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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
cn Wilhelmowukim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
. wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny y 

frankowane 71 EN NIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 (fen., w Państwie nie­
mieckim i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, S/wrsycaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, J Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego aiemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryża Librairie da Laiemboarg, Rae de Toarnon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rae da Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburga, Frankfureie'ńad Menem, Berlinie, Lipska, Wiednia i Bazylei: Haasenstein & Vogler. 
W Berlinie RudolfMosse, Jerusalem erstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Tanbenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Hasr.k^ft Rabehl,^Friedriohsłr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. 

W Frankfuroie nad Menem Panbe&Ćomp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse, ” ** " 1 ~ u 'W Pleszewie; L. Z b o r a 1 s k i.

Na miesiąc grildzicii otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych S marki 541 fenygów.'

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

# W dniu wczorajszym po godzinie szóstej 
wieczorem odebraliśmy telegram z Chojnic do­
noszący nam o rezultacie wyborów; telegram 
ten wydaliśmy w nadzwyczajnym dodatku do 
Dziennika i rozesłaliśmy prenumeratorom 
miejscowym, dla zamiejscowych zaś tu go dziś 
powtarzamy: j

Chojnice, 24 listopada, godz. 3 min. 8. 
Wybory trwały od godziny 10 do 2. Walka 
wyborcza nie była tak burzliwą jak poprzednią 
rażą. Nasi zwyciężyli. JL. CzarlilłSlii i 
Osterratll wybrani.

P 0 Z N A N, 25 listopada.

W dniu 23 b. m. obradował parlament niemiecki, 
jak pisaliśmy wczoraj, nad etatem ministerstwa spraw 
zegranicznych i uchwalił ten etat — bez burzliwych 
dyskusyi a nawet bez żadnych interpelacyi. A przecież 
to jeden z najważniejszych dla każdego państwa etatów, 
ważny nadewszystko dla parlamentu, który, sprawy 
wewnętrzne zostawiając sejmowi do załatwienia, zewnę­
trzne pod swoją wyłączną wziął opiekę. Przy rozpra­
wach nad etatem spraw zagranicznych zwykły w ka- 
żdóm ciele prawodawczćm pojawiać się interpelicye, 
żądające wyjaśnienia tego lub owego aktu politycznego, 
pragnące dowiedzieć się ,o intencyach rządu; przy tój 
sposobności zwykły też stronnictwa polityczne wypowia­
dać, zaznaczać swoje zasady i występować ze swego 
stanowiska z poglądsmi na bieg i intencye polityki 
zagranicznój. Rozprawy jednakowoż w parlamencie 
niemieckim przebrzmiały w dniu 23-go bardzo spokoj­
nie. Miałażby polityka zagraniczna księcia kanclerza 
zadowalniać wszystkie stronnictwa? — Z tego, co pi­
sały dawniój i piszą jeszcze dzienniki, trudno to wno­
sić. Mimo to, powtarzamy, nieledwie przez aklama- 
cyą przyjęto wszystkie pozycye spraw zagranicznych. 
Okoliczność ta, to milczenie, pisze National Ztg, 
wymowniejsze od najobszerniejszych dyskusyi. Dowodem 
to jest i taktu politycznego i patryotyzmu, zdaniem 
pomienionego dziennika, jeśli w chwili, w którój na 
widownią polityczną występuje kwestya wschodnia, 
kiedy brak wszelkich wiadomości z Turcyi szerzy nie­
pokój i wywołuje popłoch, jeśli w chwili takiój żaden 
głos się nie odzywa i w uczuciu delikatności nie pra­
gnie zedrzeć za.łony, jaką pokryła jest przyszłość. Na­
wet stronnictwu centrum nie szczędzi Nation. Ztg 
pochwał, oświadczając, że centrum okazało się tą rażą 
lepszem, niż jego reputacja. Ciekawa czy późnićj ró­
wnie uległym, równie spokojnym przedstawi się parla­
ment? Słyszymy wprawdzie glosy oburzenia, glosy, 
że nie należy dłużój ulegać naciskowi, że nie należy 
się tak bardzo obawiać nawet kanclerskiego przesile­
nia, że ciągłe ustępowanie prowadzi do absolutyzmu 
kanclerskiego. Dzienniki beri ńskie piszą nawet, że 
nie tylko stronnictwo środkowe i postępowe, ale i par- 
tya narodowo-liberalna głosować będzie przeciwko no­

i
Karolina z hr. Potockich

Nakwaska.
Urodzona 25 lipca 1798 r. — zmarła 27 wrze­

śnia 1875 roku.

Nie raz powtórzbnóm to zostało w ciężkich chwi­
lach próby, jakie naród nasz przechodzi, iż niewiast i 
matek zadanie stanowi niemal o życiu i przyszłości 
naszój. W ich sercach i na ich dłoniach losy polskie­
go duiha, drogiój mowy rodzinnój, podań naszych i 
tradycyi jasnych. Od tego pierwszego słowa, które z 
ust macierzyńskich uczy się dziecię, które się piętnuje 
na młodym umyśle na wieki, zależy charakter jego, 
losy, czyny...

Z największóm tóż poszanowaniem patrzym dziś 
na te matki polskie, które kapłaństwo swe narodowo 
pojęły, ukochały i spełniły. Do takich matron nale­
żała, na czele ich stuła ś. p. Karolina z Potockich 
Nakwaska. Dziwnie szczęśliwym składem okoliczności 
danóm nam było w tym roku ostatnim życia osobiście 
poznać w Tours autorkę „Dworu wiejskiego i Wspo­
mnienia o Adamie Potockim.“ Czujemy się więc w o- 
bowiązku poświęcić pamięci jój choć kilka słów, opie­
rając" się na szczegółach zaczerpniętych od rodziny.

Pomimo wieku i słabego już zdrowia, cóż to za ży-

wym podatkom. I przy noweli do prawa karnego 
mają stronnictwa wystąpić z opozycyą — bo rząd pru­
ski nie chce, aby procesa praBowe sądzone były przez 
przysięgłych a liberalni znowu członkowie wolą odrzu­
cić cały projekt, niźli oddać prasę pod wyrok sądów 
mianowanych. Nam się zdaje — że to wszystko skoń­
czy się na pogróżkach tylko. Nie może też być ina- 
czój, już to z braku zasad, któremi nie grzeszą stron­
nictwa, już to z tego powodu, że tam, gdzie większość 
nie ma prawa wprowadzania na urząd ministrów, gdzie 
nie ma odpowiedzialności ministrów, że tam, powiada­
my, sejmy coraz bardziój przybierają charakter doradz- 
czy, bo w ostatuim razie książę Bismarck za pomocą 
greźby dymisyi zdobywa co zechce od większości. — 
Pisaliśmy wyźój, że organ narodowo liberalny zadowo­
lenie swoje wyraził z postawy stronnictwa centrum, 
ale powiedzmy tóż, że to tylko w skutek obrad nad eta­
tem ministerstwa spraw zagr., bo nie oledwie w tym 
Bimym numerze pisząc o obradach nad pozycyą o uni­
wersytetach nie szczędzi nagan i zarzutów członkom 
jego, którzy utrzymują, „że filozofia powinna być służe­
bnicą teologii.“ Chwilowe pochwały Nat. Ztg zmienią 
się niewątpliwie w większą niż dotychczas nienawiść, bo 
jak wyczytujemy w pismach berlińskich, kilku człon­
ków stronnictwa centrum złożyło w komisyi budżeto- 
wój interpelrcyą, w którój się zapytują między innemi, 
jakie sumy umieszczono dla funduszu inwalidów w 
krajowych i zagranicznych papierach, po jakiój cenie 
kupione zostały te papiery, jak one dzisiaj stoją, — 
co na nich stracono łub zyskano i t. d. — Germa­
nia zamieszczając w całój osnowie powyższą interpe- 
lacyą, bardzo zajmujące przy tój sposobności podaje 
szczegóły — których nie omieszkamy przytoczyć pó- 
źniój. —

Na naradzie ministeryalnój w Wersalu oznaczono 
podobno termin, w którym ma nastąpić rozwiązanie 
Zgrom, narodowego. Na zapytanie deputowanego Pi- 
carda co do urzędowych kandydatur powołał się w 
swój odpowiedzi minister Buffet na wypowiedziane w 
tym przedmiocie zdanie tak Thiersa jak Juliusza Si­
mona, którzy oświadczyli się za tóm, że rządowi przy­
sługuje prawo wyznaczania własnych kandydatów. W 
dalszym toku rozpraw zarzucał dep. Tolaiu rządowi, 
że popiera takich tylko kandydatów, którzy nieprzy­
chylni są rzeczypo8politój i przy każdój sposobności 
występują przeciw stronnictwu republikańskiemu. Na 
to odrzekł minister Dufaure, że taki zarzut nie tylko 
jego ale i cały gabinet obraża. Pana Dufaure — mo­
że, ale czy i gabinet i p. Buffeta?

Z Carogrodu znowu nadchodzi wiadomość o czę- 
ściowśj zmianie gabinetu. Nowy to dowód bezradności. 
Minister wojny Riza pasza mianowany ministrem ma­
rynarki a minister marynarki Namyk pasza ministrem 
wojny, Sadyk pasza posłem w Paryżu.

Według Pol. Ćorresp. skoncentrowało się o- 
koło 6000 Czarnogórców z 12 działami w okolicy Gra- 
howa, ażeby w stanowczój chwili, na którą niebawem 
się zanosi, wystąpić do walki.

Jak to zapowiedział już wczoraj nasz korespondent 
wiedeński, hr. Alfred Potocki mianowany namiestni­
kiem Galicyi.

W dniu wczorajszym umarł arcybiskup wiedeński, 
kardynał Rauscher.

Od jednego z czytelników naszych 
odbieramy pismo, w któróm donosi nam, że włościanie 

‘ okoliczni, który podpisali petycyą do sejmu prowin- 
; cyonalnego, dowiadują się o fundusz dla nich i kiedy 

bęną mogli pożyczkę zaciągnąć a w skutek tego prosi 
dla zapobieżenia fałszy v ym w tym względzie szerzyć się

: mogącym wieściom, o wyjaśnienie stanu tój sprawy.
Stosownie więc do powyższego życzenia objaśniamy

na tóm miejscu, że sejm prowincyonalny na posiedze-

wośó umysłu i uczucia zachowała nieboszczka, jakie 
zajęcie gorące wszystkióm, co Polski, kraju i jój życia 
dotykało 1 jaka pamięć przeszłości!

Dziwnóm się to wydawać może nié jednemu, lecz 
przyznać musi każdy, kto dłużój patrzał na świat, że 
są rodziny, które szczególnemi siły obdarzyła natura, 
w których z krwią i duchem przechowuje się jakiś 
ogień, rzeźwość, moc, jakaś potęga woli, na którój dru­
gim zbywa. Dosyć jest, nie sięgając dalój, przypa­
trzeć się działalności rodziny Potockich za czasów Sta­
nisława Augusta. W żadnój innój nie znajdujemy 
współcześnie tyle żywotności, zarówno się objawiającój 
na różnych drogach i w opiniach najprzedniejszych; 
żadna inna nie przedstawia takiój galeryi postaci aż do 
ekscentryczności dochodzących. Wspomnijmy tylko 
typ polskiego magData w Franciszku Salezym, woje­
wodzie kijowskim; dziwactwo starosty Kaniowskiego, 
jenialne rzucanie się w szukaniu prawdy Jana Poto­
ckiego, rolę polityczną i wspauiałą Ignacego i Stani­
sława, szaleństwo polityczne Szczęsnego, rzutkość Pro­
ta, dowcip Kossakowskiój, wybryki starosty szczerze- 
ckiego, że innych pominę. Potoccy są wszędzie, i wszę­
dzie niepospolitą, znaczącą odgrywają rolę, spotykamy 
się z nimi co krok; z nieznużoną ich gorączkową dzia­
łalnością na wszystkich drogach.

Za czasów Księstwa Warszawskiego pani Nakwa­
ska w pamiętniku swym o ojcu wylicza także cały 
szereg członków rodziny, odznaczających się w publi- 
cznóm i prywatnóm życiu. Wszystkim im szczegól­
nych darów umysłu i serca odmówić niepodobna, a 
przeważnie silnój woli i niezmiernój żywotności.

Do tój to tak szczęśliwie obdarzonej rodziny nale­
żała zmarła śp. Karolina. — Ojciec jój Adam, uro­
dzony r. 1776, był synem Teodora, naówczas starosty 
olsztyńskiego, z tak zwanój linii prymasowskiój. W 
dwunastym roku życia odesłanym był wraz z trzema

niu z dnia 16 października r. b. jednomyślnie przyjął 
petycyą tę, domagającą się utworzenia Towarzystwa 
ziemskiego dla małych właścicieli i postanowił ją prze­
słać cesarzowi z prośbą, aby ministerstwu polecił przed­
łożenie sejmowi prowincyonalnemu odnośnego projektu 
i z tćm zastrzeżeniem, aby utworzyć się mającemu To­
warzystwu przekazano owe 200 tysięcy talarów, które 
tworzącemu się Staremu Ziemstwu oddano bez pro- 
wi-.yi.

Zatóm petycya ta w moc powyższćj uchwały ode­
słaną została cesarzowi, teraz więc losy projektowanego 
towarzystwa zależą najprzód od potwierdzenia przez 
cesarza uchwały sejmu, co jsśli nastąpi dalój od wy­
gotowania stósownego ku temu przez ministerstwo pro­
jektu. W zwyczajnym więc stanie rzeczy projekt ten 
może być przedłożony sejmowi prowincyonalnemu za 
lat dwa, bo dopióro za lat dwa kadeneya jego zwy­
czajna przypada — chyba żeby sejm na nadzwyczajne 
posiedzenie umyślnie dla załatwienia tój sprawy zwoła­
nym został, co byłoby bardzo pożądanóm, bo przyspie­
szyłoby sprawę.

i Otóż taki jest stan tój sprawy — a z niego prze­
konać się można, że towarzystwo to, o któróm mo-

■ wa, nie tak szybko może być wprowadzonóm w życie, 
jak to sobie interesowani wyobrażają.

Wartoby, aby pisma dla ludu przeznaczone poin­
formowały go o prawdziwóm stanie tój sprawy.

w Westa, Bank zabezpieczeń naży­
cie w Poznaniu.

Gdyśmy przed rokiem w nrze 209 naszego pisma, 
zaledwie w kilka miesięcy po rozpoczęciu czynności 
(15 stycznia r. 1874) „Westy,“ nazwali jój „sytuacyą 
finansową stósunkowo korzystną,“ a obok wskazywali 
na kataklizm finansowy, jaki w roku 1873 dotknął 
wszelkie instytucye finansowe a tóm samóm oddziałał 
także na rozwój zwłaszcza świeżo powstałych towa­
rzystw zabezpieczenia na życie, doznały wzmiankowane 
wyrażenia i spostrzeżenia nasze, dotyczące „Westy,“ 
zaczepek ze strony pewnych pism tutejszych, dziś już 
nie wychodzących.

Przed kilku tygodniami zamieściło pismo Bremer 
Handelsblatt artykuł obszerny, wyszły z biura Go- 
tajskiegó Towarzystwa zab. na życie p. t. „Zustand 
und Fortschritte der deutschen Lebensver­
sicherungs-Anstalten im Jahre 1874,“ który to 
artykuł doszedł rąk naszych w osobnój odbitce. Na 
samym wstępie tój broszury spotykamy się z zapatry­
waniem, zgodnóm z tóm, jakie przed rokiem wypowie­
dzieliśmy. W rzeczonym artykule czytamy bowiem: 
„Ekonomiczna kryzys, jaka z początkiem r. 1873 na­
wiedziła znaczną częśó środkowej Europy i najpierw 
wprawiła giełdy w febryczne rozdrażnienie, następnie 
spowodowała zamknięcie licznych fabryk, opustoszenie 
dróg komunikacyjnych i targów, utratę wartości mno­
gich kapitałów, wyrządziła także przedsiębiorstwom 
zabezpieczenia na życie tóm większą szkodę, im stan 
ten dłużój trwał i im dalój po za rok 1873 wysunąć 
należy termin powrotu do uporządkowanych i regular­
nych stósunków ekonomicznych.

„Przyrost zabezpieczeń na życie był w obrębie, w 
którym czynimy nasze spostrzeżenia (w Niemczech, w 
niemieckiój części monarchii austryackiój i rzeczypo­
spolitój szwajcarskiój), tak co do liczby osób, jako tóż 
co do sum zabezpieczonych, mniejszy, aniżeli w dwóch 
pierwszych po ostatniój wojnie następujących latach a 
stanowczo mniejszy, aniżeli w czterech ostatnich latach 
przed wojną francuzką.“

Wspomniany artykuł czasopisma Bremer Han­
delsblatt daje statystyczny obraz stanu i rozwoju 54 
towarzystw zabezpieczeń na życie w Niemczech i nie­
mieckich częściach monarchii austryacko-węgierskiój, 
tudzież rzeczypospolitój szwajcarskiój, między któremi 
<BRiBSMiBE^aaBisBsaBaca£ssxx2tamn3ragerae«QEaEy93acaaBwneagBK)SB»anBaBBaBBaBBBaBaBa8BB  

innymi Potockimi do Francyi. W r. 1794 ośmnasto- 
letni bił się już pod Kościuszką. *)

*) Wysłany kuryerem do Krakowa po bitwie pod Szcze­
kocinami, w liście do matki, który tu dajemy, ciekawe daje 
szczegóły tego pamiętnego spotkania.
(Ortografia wedle rękopismu.)

LI3T
Adama Potookiego, pisany do Matki Pani Sołty kowój.

d. 12 Juni 1794 Roku
z Krakowa.

W tym momencie przybiegam z obozu naszego Kuryierem 
do Krakowa. Pewny będąc, że same bayki tylko dochodzą 
Mamuni Dobrodziki, a przeto martwić ią nie mało muszą: do­
noszę Mamie Dóbr, caiy ciąg batali pod Szczekoomami i dni 
następujących.

Piątego toiest we czwartek goniąc Moskali znaleźliśmy ioh 
Obóz pod wyżśj wspomnionem miastem, caią linią naszą atta- 
kowaliśmy ich o 4tey po obiedzie, ale oni nie tylko przeciwko 
nam zaraz nie wystąpili, ale nawet gdy my pod sam ich obóz 
podstąpiliśmy i tam aż do nooy ozekali, nie pokazali się: Na­
czelnik widząo to kazał nam się nazad do Obozu Naszego wró­
cić, tam spokoynąeśmy bardzo noo przepędzili i niespodziewali 
tak prędko nieprzyjaciela kiedy o 10 z rana ujrzeliśmy linią 
Moskiewską i Pruską wyciągającą się. Natychmiast do broni 
wzięliśmy się i spokoynie czekaliśmy przyjścia Nieprzyjaciela. 
Ten podstąpiwszy około 11 tey zaczął do nas palić z harmat, 
my natychmiast odpowiedzieliśmy i tu zaczęła się tak straszna 
kanonada iakiej ieszoze nigdy ziemia polska nie była świadkiem. 
Tę przez cale 4ry godziny woysko nasze iak naymężniey bez 
żadnego zmieszania się wytrzymało. O godzinie 3iey regiment 
Wodzickiego i Brodowskiego nie mogąc dłtiżey wytrzymać, 
attakowal na bagnety chcąc złość swoią na nieprzyiaoielu wy­
wrzeć. Regimenta Pruskie, które naprzeciw tym dwom regi­
mentom stały wten moment pierszchnęły. Wodzićcy 3 zabrali 
im armaty. Już Regim: Grenadierów Krakowskioh szedł im na 
sukurs, ale ze wsi na czele nieprzyjaciół będąeey kartaczami 
przywitany, zwrooonym został, nie prędzey atoli reyterował się 
ten żwawy lubo z samych chłopów złożony regim: aż puki 
większą część oficerów swoich nie stracił.

... W ten czas Wodzioy i Brodoscy do których kartaczami 
walić nie przestawano, widząc, że im nikt na pomoo nie przy- 
ehodzy zagwoździwszy trzy zabrane armaty, reytyrowali się. 
Pod ten czas pod Naczelnikiem zabito konia, ktoś pomiędzy 
kaWaleryią rozgłosił, że sam Naczelnik zginął, część oney pry-

jest 36 w obrębie cesarstwa niemieckiego. W tym sta­
tystycznym wykazie znajdujemy pomieszczoną także 
„Westę“ i widzimy z niego, że co do ilości zabezpie­
czeń zawartych w r. 1874 pomiędzy 36 Towarzystwa­
mi zabezpieczeń na życie w Niemczech 18 Towa­
rzystw mniejszy miało przyrost od„Westy,“ 
która zatóm środkowe między niemi zajmowała miejsce, 
z sumą zabezpieczoną 2,490,900 marek, w czóm prze­
ścignęła nie tylko inne równocześnie (w r. 1872 i 1873) 
z nią założone Towarzystwa, ale także kilka jeszcze 
starszych.

Również korzystnie przedstawia się „Westa“ w 
powyższóm przedstawieniu pod wielu innemi względa­
mi, jak n. p. co do przeciętnego wieku zabez­
pieczonych, pod którym to względem tylko jedno 
berlińskie Towarzystwo „Für Armee und Marine“ 
wykazało jeszcze korzystniejszy stósunek, miało bowiem 
przeciętny wiek 33 lat, „Westa“ zaś 33,6 lat.

Przedewszystkióm zaś zwróciło uwagę naszą po­
równanie wydatków na koszta administracyi i 
koszta organizaoyi włącznie z kosztami za­
łożenia. Wydatki te wyniosły w stósunku do ro­
cznych dochodów ze składek w dwóch innych równo­
cześnie z „Westą“ założonych towarzystwach a mia­
nowicie w „Saskióm“ w Dreźnie 30,14 proc., a w ber- 
lińskióm „Nationale“ 21,53 proc, więcój niż w„Weście“, 
przyczóm w rachubę wziąć należy nader długą zwłokę, 
jakiój „Westa“ doznała z rozpoczęciem swych czynno­
ści z powodu oczekiwania na koncesyą; poczyniwszy bo­
wiem pierwsze kroki przygotowawcze w roku 1869, 
mogła swoje czynności rozpocząć dopióro z r. 1874; 
również koszta podwójnych druków w języku polskim 
i niemieckim przysporzyły jój wiele wydatków, jakich 
owe towarzystwa nie miały.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dyrektorowi gimnazjalnemu, profesorowi dr. 

Duringer w Kłajpedzie order orla czerwonego IV klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Krotoszyn, 24 listopada. 

(Sejmik Spółek zarobkowych.)
R- Telegrafowałem wam dziś rano słów kilka o 

wczorajszóm posiedzeniu sejmiku Spółek zarobkowych. 
Korzystam z pauzy połuduiowój, aby wam słów kilka 
napisać. Przyjęcie delegatów na d .rcu przez Komi­
tet miejscowy nie tylko nie pozostawiało nic do życze­
nia, ale zadziwiło wszystkich, że z szybkością ame­
rykańską doręczono nam kartki z numerami pokojów 
hotelowych, wsadzono do powozów dostawionych przez 
obywateli, że ledwieśmy się obejrzeli a już znaleźliśmy 
się każdy w ciepłym pokoju świątecznie przystrojonego 
hotelu pani Kuschke. Zjazd nie obiecywał być li­
cznym, gdyż we wtorek stawiło się tylko dwudziestu 
dwóch delegatów,*) i sala obszerna, przybrana w zieleń, 
dość pustą mi się wydała przy zagajeniu zebrania. 
Dziś przez przybycie jeszcze kilku delegatów, kilku­
nastu oby„,'ł“li i znacznój liczby włościan okolicznych 
sala zupełnie się zapełniła, tak że może około 100 osób 
przysłuchiwało się obradom. Jak wam telegrafowałem, 
zagaił sejmik prezes Komitetu p. M. Łyskowski. Po- 
licya wzięła także niemy udział w obradach, lubo 
wątpię, aby ją snory o procenta od depozytów intere­
sować mogły, t. owodniczącym wybrano p. dra Ra- 
».uwicza a zatięT ę. p. dra Rzepnikowskiego. Sekre­
tarzami byli ks. dr. Łukowski z Gniezna i p. Roga­
liński z Torunia.

*) Telegram więo mylnie był odpisany, opiewająo że tylt 
12 było delegatów. Trzyp. Red. Dzień. Pozn.

W nadzwyczaj zajmujących wspomnieniach swych 
o ojcu *) pani Nakwaska maluje wybornie człowieka

snęła a chłopi w drugiey linii stoiący widząo że kawaleryia 
ucieka a że się pierwsza linia cofa, sami pierszchać zaczęli. 
Szczęściem nieporządek ten nie trwał więcej iak 3 kwadranse 
po czem linia nasza znowy się porządnie wyciągnęła i na nowo 
do nieprzyjaciela palić zaczęta któren ani kroku z dawnego 
swoiego placu ruszyć nie śmiał: w tey pozycyi staliśmy aż do 
zachodu słońca, a gdy nieprzyiaoiel strzelać przestał i dałey 
nie poatępywał iak nayregulamiey odmaszerowaliśmy ku Mała- 
goszczowi aby ludziom dać odetchnięcie i aby zbliżyć się ku 
brygadzie Łaźnińakiego, która od Sendomirza marszeruie. Od 
piątku wcaleśmy się z nieprzyjaciółmi nie widzieli. Ja lubo 
podczas batalii kilka razy w wiikim byłem niebsśpieozeństwie 
szczęśliwie atoli wyszedłem. A gdybym był ieszoze w sterazy 
gorszym niebeśpieczeńatwie; pochwała Pana Naozelnika w obco 
wszystkich oficerów, i świadeotwo iakom 3 armaty zabłąkane 
zwrócił i na plac batalii przyprowadził, byłaby mi to aż nadto 
nadgrodziła. W batalii podczas zamieszania straoiliśmy 5 armat 
częś ią demontowanych, ozęśoią u których koni i ludzi kartacze 
pozabijali. Strata w ludziaoh zabityoh i rannych będzie przeszło 
tysiąc kilkaset. Ale też i Nieprzyjaciółmi mocno zasłane było 
pole. Pruski ieden zginął Generał którego po ubiorze i po 
mowie za xię: Wirtemberskiego poznano. Król sam dowodził, 
niektórzy mówią, że ranny, ale to potrzebuje konfirmacyi. Co 
mocno przychyliło się do zrobienia nieporządku u nas, była 
strata Generałów: Grochowskiego i Wodzickiego, którzy zaraz 
na początku batalii zginęli. Generał Poniński około 2 4ey go­
dziny został rannym, nogi ma kartaczem przestrzelone, ale 
lednak kości nić połamał wystrzał. Pułk Karwickiego, któren 
iuż pod Dubienką dał męstwa swego dowody w batali 6 tego 
iak naypiękmej się popisał, sam zapęd dwóeh regimentów Pru­
skich i jednego Moskiewskiego wstrzymał i do cofnienia sie 
przymusił. *

Regiment Huzarów pruskioh, którzy stali w Karolinie był 
na batalii i wiele bardzo stracił ludzi. Toiest wszystko, cc 
miałem donieść soiągaiąoego się do batalii naszey czemu dać

. *• Pamiętnik o Adamie hr. Potockim, pułkowniku 11 puł- 
ku jazdy Księstwa Warszawskiego, skreślony przez jego córkę 
Karolinę z Potockich Nakwaską (z portretem). Kra i ów. J. 
Wild. 1872, str. 68. Pamiętnik był napisany w r. 1860, ogło­
szenie go przeciągnęło się ao 1862 r,



2

Pruskie Spółki kilku delegatów wysłały, natomiast 
z najbliższych, oprócz kobylińskiój, nie była reprezen­
towana żadna. Z Mixtatu przybył dyrektor Spółki p. 
Klemczyński, którego wniesono do sali, bo ma spara­
liżowane nogi. Poświęcenie tego obywatela dla sprawy 
Spółek z entuzyazmem ocenione zostało.

Wczoraj właściwych dyskusyi nie było, posiedze­
nie upłynęło na formalnościach co do porządku dzien­
nego. Kwestyą Spółek surowcowych itd. i odczyt p. dr. 
Au usunięto na koniec obrad. Natomiast odczyt p. dr. 
Rakowicza, który miał być dzisiaj, odbył się wczoraj. 
Treści rozprawy p. dr. Rakowicza nie podaję wam, 
gdyż było w niój pełno cyfr, których niepodobna mi 
jest powtórzyć. Zresztą, jak słyszę, będzie drukowaną 
osobno; pierwsza część jej o kasach w Austryi i 
Szkocyi, zdaje mi się, publikowaną, juz była w Dzien­
niku. * •*)) Dzisiaj do południa zajęte było zebranie kwe- 
styami poruszonemi przez odczyt przewodniczącego o 
depozytach. Przyjęto w tój mierze kilka rezolucyi — ' 
mianowicie, aby Spółki zakładały trojaczkowe kasy 
oszczędności, otwarte w niedzielę. Szeroką była dysku- 
sya, czy nie lepsze rewersa od książeczek depozyto­
wych; zebranie uchwaliło zalecić spróbowanie formy i 
rewersów przy depozytach na dłuższy termin i w okrą- 
głój sumie składanych. Bardzo zawiłą była dyskusya, 
czy stopa procentowa od depozytów ma być z góry już 
umawiana, jako zmienna, stósownie do konjnnktur 
targu pieniężnego. Przyjęto w tój mierze rezolucyą, 
którćj brzmienia nie mogę wam obecnie podać, gdyż 
nie mam jój pod ręką.

Obrady idą wielkim porządkiem i z powszechnóm 
zajęciem.

Nie wiem, czy to nazwać postępem czy zmianą 
naszego charakteru, że, co przed 10 laty było u nas 
niemożebnóm, stu kilkudziesięciu ludzi z wielkiem za­
jęciem przez godzin pięć rozprawia o obligacyach, 
stopie procentówój, konjunkturach targu pieniężnego itd.

Dziś rano o godzinie 8 wszyscy delegaci byli na 
mszy św. w kościele parafialnym.

Komisye pracowały wczoraj żwawo późno w noc 
w sali i po numerach.

Wątpię bardzo, abym dziś wieczorem mógł wam 
jeszcze wysłać list jaki, gdyż z porządku dziennego 
pierwszy punkt o depozytach dotąd niewyczerpnięty a 
tyle jeszcze punktów do załatwienia.

W tój chwili odbywa się wspólne śniadanie a wie­
czorem po ukończeniu obrad będzie wspólny obiad.

*) Myli się sz. korespondent.
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Z Ostrzeszowskiego, 23 listopada. 
(Wiec.)

(M) W dniu wczorajszym odbył się w Kępnie 
wiec, na który przybyło przeszło tysiąc osób. Wszy­
stkie stany były reprezentowane. Zagaił go p. Aleks, 
hr. Szembek i na żądanie obecnych przewodniczył 
mu. Pierwszy zabrał głos ks. B 1 ii m e 1 z Ponieca i 
mówił o wiecach i ich użyteczności. Dalej poseł pan 
Wężyk zdawał sprawę z czynności Koła polskiego na 
sejmie pruskim. Poczóm zabrał głos p. dr. Krzyża- 
górski i mówił o prawach języka naszego. Nie do­
prowadził jednak do końca mowy, gdyż komisarz rzą­
dowy na wiecu tym p. Wilczewski, tłumacz powiato­
wy, upatrując w mewie tój napaści na rząd, wiec roz­
wiązał. Zgromadzeni w porządku i spokoju salą p. 
Siltowskiój, na którój rzeczony wiec się odbywał, o- 
puścili. _______

Lwów, 22 listopada.
(Sprawa nominacyi namiestnika i jego zastępcy. — Laska mar­
szałkowska. — Z teatru. — Nowe księgarnie. — Z uniwersytetu. 
— Obchód Mickiewiczowski. — Ruch literacki o pobycie Mi­

ckiewicza w Księstwie. — Wojska rosyjskie.)
(T.) Łatwo być może, iż nim was list ten doj­

dzie, będzie już ogłoszenie nominacyi namiestnika Ga- 
licyi faktem dokonanym, podług wiadomości bowiem, 
jakie tu nadeszły ma ogłoszenie to już niebawem na­
stąpić. Rokowania między ministerstwem a hr. Alfre­
dem Potockim doprowadziły, jak zapewniają, do zu­
pełnego porozumienia. Szło między innemi także o 
osobę zastępcy namiestnika i pod tym wzglęlem za­
chodziły pewne trudności. Minister p. Ziemiałkowski, 
jak już kilkakrotnie donosiłem, radby, aby zastępcą na­
miestnika został p. Filip Zalewski, radzca w minister­
stwie galicyjskióm. Pan Potocki przeciwnie chciałby, 
aby na tym urzędzie utrzymanym został i nadal do­
tychczasowy prezydent namiestnictwa p. Bartmański. 
Jak kwestya ta rozstrzygniętą została, z pewnością je­
szcze nie wiadomo, według doniesień jednak, jakie 
wczoraj do namiestnictwa nadeszły, pozostać" ma pan 
Bartmański na stanowisku, jakie przy ś. p. Gołucho- 
wskim zajmował. Czy także sprawa nominacyi mar­
szałka krajowego równocześnie rozstrzygniętą zostanie, 
jest jeszcze wątpliwóm. Nominacya marszałka nie jest 
obecnie pilną. P. Pietruski może i nadal zastępować 
marszałka w wydziale krajowym, a do sesyi sejmowój

pełnego życia, zajętego pracą nad sobą i dla kraju —• 
szukającego do niój treści we wszystkióm, co go otacza. 
Na wsi gospodarz, literat, myśliwiec, wynajdywał sobie 
hr. Adam rozliczne zajęcia, których natura jego czynna 
wymagała. Wśród tój wiejskiój zaciszy i szczęścia do­
mowego wypadki r. 1809 rozbudziły żądzę, poczucie 
obowiązku wzięcia czynnego udziału w patryotyczaych 
usiłowaniach oswobodzenia. Zajęcie Galicyi przez ks. 
Józefa Poniatowskiego było hasłem dla hr. Adama.

Dnia 22 maja pierwsze placówki polskie pokazały 
się pode Lwowem. „Cała ludność, pisze autorka, wy­
biegła przeciwko nim i wprowadziła do miasta. Nie 
było ich więcój jak czterech strzelców z piątego pułku 
Tumy pod dowództwem kapitana Jerzego Starzeń- 
skiego, co wkroczyli do miasta. Opisać zapał, radość, 
szał, jakie opanowały mieszkańców na ich widok, jest 
niepodobnóm. Pąnie pierwsze z imienia i majątku 
słały tureckie dyfdyki pod nogi ich koni; mnóstwo im 
nadawano pieniędzy papierowych — bo takie tylko 
znajdowały się w kraju — a oni niemi zapalali swe

wiarę zupełnie Mama Dóbr, może, gdyż będąc zawsze przy pa­
nu Naczelniku i rozwożąc iego rozkazy, lepiey iak ktoinny są­
dzić i wiedzieć wszystkie okoliczności mogę.

Dopełniwszy zamiaru mego kończę przy ucałowaniu sto­
krotnym nóżek Mamuni Dobrodziki. Braciszka serdecznie ści­
skam i caluię.*) J. W. Podstolego*') iuż w Krakowie nie za­
stałem, wczorajszego dnia w wieczór wyiechał, z Lekczyńskim, 
Kwileckim i innemi. A. Potocki.

*) Romana Sołtyka.
•*) Stanisława Sołtyka, ojczyma Adama Potookiego.

Przypiski p. Nakwaskiego.

W momencie wyiazdu mego z obozu przybiegł Kuryier 
t Litwy z wiadomością, że tam Moskali na głowę zbito, 3 ar­
maty odebrano. Nie długo potóm przybiegł drugi z Chełm­
skiego od Generała Wedelszteta z. doniesieniem, że w tych stro­
nach 5 armat nieprzyjaciele stracili.

jeszcze nie tak blisko. Oprócz kandydatów na godność 
marszałkowską pp. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
Kaźmierza Grocholskiego i Władysława hr. Badeniego, 
o których już jako przez rząd cesarzowi proponować 
się mających wspominałem, wymieniają teraz jeszcze 
także Jana hr. Tarnowskiego z Dzikowa. Dodam, że 
p. Tarnowski nie jest wcale posłem na sejm krajowy, 
wprzódby więc musiał być wybrany posłem a potóm 
dopióro mogłaby być mowa o powierzeniu mu laski 
marszałkowskiój. Kiedy już o tych różnych nastąpić 
mających ważnych nominacyach mowa, nadmienić tak­
że należy, że jako kandydata na godność ministra ga­
licyjskiego w razie rzeczywistego ustąpienia p. Zie- 
miałkowskiego lub tóż przewidywanój zmiany całego 
gabinetu wymieniają znowu Ludwika hr. W o dzi­
ęki e g o.

O inwazyi rosyjskiój jakoś ucichło znowu. Zape­
wne niebawem na 'nowo pojawią się o tóm pogłoski, 
wojska rosyjskie bowiem stoją ciągle na swoich stano­
wiskach na granicy galicyjskiój, a doniesienia pism 
zagranicznych w obec milczenia upartego organów 
rządu austryackiego bynajmniój do wyświecenia po­
wodów tój nadzwyczajnój koncentracyi nie przyczy­
niają się.

Lwowska publiczność zajęta obecnie „Podróżą oko­
ło ziemi“, przedstawianą w teatrze od trzech dni. Po­
mimo znacznie podwyższonych cen był teatr dotych­
czas ciągle napełniony. Dyrekcya teatru naszego zo­
bowiązała się w obec towarzystwa wiedeńskiego, do­
starczającego dekoracyi, kostiumów, słonia i wszelkich 
do przedstawienia tój sztuki potrzebnych przyrządów, 
jak statków parowych, lokomotywy kolejowój itd. dać 
ośm przedstawień, z których trzecią część dochodu 
brutto zabiera właśnie to towarzystwo. Na każdy więc 
sposób będzie jeszcze pięć przedstawień danych. Przed­
stawienia tego widowiska odbywają się codziennie. 
Ztąd ma się przedsiębiorstwo to udać do Warszawy. 
Dekoracye w 14 obrazach, z których sztuka ta się 
składa, są rzeczywiście, jakkolwiek już nieco w skutek 
ciągłych podróży po różnych miastach zużyte, bardzo 
piękne. Maszynerya pozostawia do życzenia wiele; 
trudno jednak żądać we Lwowie takiej pod tym wzglę­
dem, jak na większych europejskich teatrach doskona­
łości. Muzyka Supego jest podobno najpiękniejszą 
częścią z wszystkiego. Gra niektórych artystów jest 
doskonalą, najwyborniejszym jest jednak pan Fiszer 
jako lokaj passe partout.

O dwóch nowo powstających u nas księgarniach 
nakładowych pp. Władysława Zawadzkiego i sympaty­
cznego poety Władysława Bełzy donosiłem już. Pier­
wotnie miała była powstać współna księgarnia litera­
cka; ponieważ jednak zaszły następnie powody zanie- 

1 chania tego zamiaru, powstają więc w miejsce jednój 
wspólnej w dwóch obok siebie stojących kamienicach 
przy placu Maryackim dwie nowe księgarnie, z któ­
rych każda przygotowuje wydanie jakiegoś nowego 
dzieła. Księgarnia p. Bełzy rozpocznie podobno ży­
wot swój wydaniem poezyi panny Maryi Barturównój, 
których już część znaczna drukowaną była w tutej­
szym Tygodniku.

Uniwersytet nasz wzbogaca się ciągle, do tylu zna­
komitych sił naukowych, jakiemi nasz uniwersytet już 
się szczyci, przybywają nowe. Obecnie starają się 
o docentury na naszym uniwersytecie: pan Brunon 
Abakanowicz, przyrodnik z Rygi, i zaszczytnie znany 
z licznych swoich prac filozoficznych, do niedawna 
redaktor warszawskiój Niwy, pan doktor Julian 
Ochorowicz, który kompetuje o docenturę filozofii na 
naszój wszechnicy. Także i dr. Aleksander S ,viętocho- 
wski z Warszawy, autor „Niewinnych“, ma zamiar 
przenieść się do Lwowa i starać się o docenturę z hi- 
storyi starożytnej, a dr. Z. Rościszewski, były profesor 
szkoły Żabikowskiój, stara się o docenturę z zoologii. 
Widzicie więc, że nasz uniwersytet może wkrótce bar­
dzo świetnie stanąć.

Młodzież uniwersytecka, jak co roku tak i teraz 
urządza w sali ratuszowej uroczysty obchód rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza. Obchód zapewne odbę­
dzie się jak corocznie 28 listopada w wilią pamiętnój 
rocznicy powstania narodowego, jakkolwiek dr. R. Pi­
łat w obszernój rozprawie w Gazecie Lwowski ój 
udowodnił, że wieszcz nasz umarł dnia 26 listopada 
1855 roku. Zwracam przy tój sposobności uwagę czy­
telników na artykuł p. K. Kanteckiego, umieszczony 
w tutejszym,Ruchu literackim ped tytuł. „Mi­
ckiewicz w Śmiełowie“, podający bardzo zajmujące a 
nieznane szczegóły o pobycie Mickiewicza w Wielko- 
polsce w r. 1831, o powodach, które przeszkodziły mu 
udać się do Królestwa i wstąpić w szeregi narodowe, 
w którymto celu przył z Rzymu, o stosunku poety do 
pani Konstancyi itp., zbijające wreszcie stanowczo roz­
powszechnioną wersyą, jakoby piękne oczy oczarowały 
były tak poetę, iż zgubił rachubę czasu i spóźnił się 
z przekroczeniem granicy Królestwa.

P. S. W sprawie gromadzenia wojsk rosyjskich 
na granicy galicyjskiój otrzymał Dziennik pol­
ek i ze strony namiestnictwa na drodze półurzędowój

lulki... Niejeden świetny bohater rzymski nie miał 
owaeyi huczniejszój od tych prostych wojaków.“

Hr. Adam Potocki wśród tych wypadków prawie 
się rozchorował z niecierpliwój żądzy działania. Na­
tychmiast myśl stworzenia pułku powziętą została i ró­
wnie szybko wykonywać się zaczęła. Wojewoda 'beł- 
zki, ojciec hr. Adama, na sztandar pułku dał sto ty­
sięcy, syn — włożył, co tylko miał... Z zapałem nie­
zrównanym zapisywać się zaczęto... Ojcowie rodzin, 
obywatele osiedli spieszyli na obronę kraju,. rzucając 
wszystko. Pułk zaledwie się formujący ustąpić jednak 
musiał przed naciągającymi Rosyanami. Hr. Adam 
jechał yrzy nim z całą swą rodziną, z żoną i dziećmi.

W pamiętni! u, o którym wspomnieliśmy, znajdzie 
czytelnik szczegóły żywo zajmujące... o dziejach tego 
pułku i jego dowódzcy, który cały się oddał postawie­
niu go na najświetniejszój stopię... Szedł nowo sfor­
mowany regiment na Żółkiew, Chełm, Zamość do Lu­
blina, później do Piotrkowa.... Żona z dziećmi hr. 
Adama musiała wreszcie pozostać w Warszawie...

Pułk 11, wcielony późniój do dywizyi jenerała La­
tour-Maubourg, poszedł walczyć dla Napoleona, który 
kazał Polsce drogo opłacać zawsze zawiedzione nadzieje, 
nigdy dość nie znajdując ofiar z naszój strony i nigdy 
nie czując się względem nas obowiązanym do niczego. 
Walczył on pod Mirem, pod Mozajskiem, a znalazł się aż 
w Moskwie. Trudy tój straszliwej kampanii, jój gory­
cze, doznane cierpienia, przedwcześnie, bo w 35 roku 
życia dobiły hr. Adama i osierociły rędzinę. Po zgo­
nie jego pozostała wdowa, z W arszawy udała się z 
dziećmi do Galicyi, na Podole, aby odzyskać majętno­
ści, które aekwestrami obłożone zostały. Piękny, roz­
legły majątek hr. Adama Horodenka na Pokuciu z 
kilką wsiami zniszczony został w czasie wojny 1809 r. 
a późniój zasekwestrowany przez rząd austryacki Od­
dano go wprawdzie potóm rodzinie, ale na nim ciężyły 
długi na pułku formacyą zaciągnięte — musiano go

zawiadomienie uspokajające tój treści, że wojska rosyj­
skie mianowicie kawaleryą (4 pułki) i artyleryą (3 ba- 
terye) ściągnięto tak blizko na granicę galicyjską, po­
nieważ pasza dla koni ma być w powiatach nadgrani­
cznych nierównie tańszą. Takie przynajmniej ma mieć 
wiadomości namiestnictwo o powodach koncentracyi. 
Faktem jest, że w całym żółkiewskim obwodzie w Ga- 
licyi wykupują liweranci siano dla konnicy rosyjskiój, 
stojącej nad granicą.

NIEMCY.
# lterliii, 24 listopada. Tak wczorajsze obrady 

jak i dzisiejsze nie budziły większego interesu. Żywsza 
tylko wywiązała się dyskusya nad pozycyami etatu 
dla uniwersytetów, w którój zabrał głos dep. Reichens- 
perger. Niemieckie uniwersytety, piszą dzienniki ber­
lińskie, solą są w oku nie tylko panu Reichenspergowi, 
ale całój jego partyi. Ale bo tóż mianowicie przeciwko 
uniwersytetom w Niemczech wystąpił ultramontanizm, 
skoro poczuł się na siłach, tak odzywają się organa 
narodowo-liberalne. Rzym zawsze był największym 
nieprzyjacielem wszystkich katolicko-teologieznych fa­
kultetów w Niemczech. Dzisiaj przywódzcy starokato­
lickiego ruchu, Dollinger i Reusch, są profesorami. 
Jakiż sobie wyobrażają uniwersytet panowie Reichens- 
perger ■ et consortes? zapytuje się Natonal-Ztg. 
Oto filozofia jest według nich służebnicą teologii; na 
pogotowiu tóż mają zawsze ludzi, którzy na ich sposób 
wykładać gotowi — i do rewidowania dadzą swoje hefta 
spowiednikowi. Taka nauka nazywa się u nich katolicką 
filozofią. Jeśli jeszcze znajdzie się jaki specyalista, który 
podejmie się wykładać o wodzie w Lourdes, Salette itp., 
jeżeli znajdzie się jaki naturalista, który gotów tłuma­
czyć cuda, prawić o Luizie Lateau, jaki jurysta, który 
wykładać będzie Syllabula, wtedy już uniwersytet go­
towy, a nauka „wyzwoloną“. Tyle N a t. Z t g. którój 
dalszych uwag powtarzać już nie myślimy. — W dniu 
wczorajszym rozdano między posłów parlamentu do- 
welę do prawa karnego. Wszystkie więc pogłoski, ja­
koby obrady nad nią miały być odroczone, okazują się 
fałszywe. — W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze 
posiedzenie jeneralnego synodu w Izbie panów. Jako 
komisarze rządowi wystąpili dyrektor ministeryalny dr. 
Forster i podsekretarz stanu Sydow. Posiedzenie za­
gaił prezes ewangielickiego oberkirchenrathu profesor 
dr. Herrmann. Marszałkiem wybrano hrabiego Gitona 
Stolberg z Wernigerode, marszałka Izby panów.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 24 listopada. Główny interes spo­

czywa ciągle w kwestyi handlowo-politycznój. Dzien­
niki z wielką niecierpliwością oczekują odpowiedzi 
rządu na odnośne interpelacye. Ogólne panuje prze­
konanie, że rząd ociąga się z odpowiedzią skutkiem 
trwających w tój mierzą rokowań z Węgrami i że mi­
nister handlu skoro zabierze głos rozwinie dokładny 
i obszerny handlowo polityczny program.

Drugą sprawą zajmującą prasę wiedeńską jest no­
wela dr. Kop pa do obowiązującój dotychczas ustawy 
małżeńskiój. Nowela dr. Koppa ma na celu ułatwie­
nie rozwodów między katolikami a akatolikami, tu­
dzież zawieranie powtórnych ślubów małżeńskich dla 
akatolików. W niosek ten nie odnosi się do małżeństw 
ściśle katolickich, pragnie tylko uwolnić protestantów 
od rygoru dogmatów katolickich. Projekt dr. Koppa 
jednakże nie podoba się dziennikom wiernokonstytucyj- 
nym, których zdaniem wprawdzie nie można żądać w 
tój chwili reform radykalnych, lecz wymagania pana 
Koppa wypadły jak mówią zbyt lękliwie. Uważają 
ten wniosek za prostą łataninę ustaw małżeńskich, któ­
ra nie zdoła zastąpić ślubów cywilnych. Wiele ró­
wnież mówią i piszą tutaj o najświeższym projekcie 
Ti mesa, aby Austrya odegrała znowu taką rolę na 
Wschodzie, jaką wzięła na siebie podezas wojny krym- 
skiój. Dzienniki w ogóle występują przeciw temu pro­
jektowi, a da się to szczególnie powiedzieć o dzienni­
kach węgierskich, które namiętnie uderzają na dzien­
nik londyński i napominają hr. Andrassego, by nie 
wdawał się w ryzykowne przedsiębiorstwa i siedział 
cicho, w, Turcyi bowiem Austrya-Węgry nie mają nic 
do zyskania.

Półurzędowa Polit. Corresp. zaprzecza dziś po 
wszelkiój formie pogłoskom dziennikarskim o niedale- 
kićj okupacyi Bośnii i Hercogowiny przez wojska au- 
stryackie, niemniój jakimbądź zamiarom interwencyjnym 

•! gabinetu wiedeńskiego.
¡ W kołach parlamentarnych cała uwaga z ,vróconą 
i teraz ku pracom komisyi budżetowej. Wysoko posu­

nięta skrupulatność w oszczędzaniu objawia się na ka­
żdym kroku i w niój wyraża się także niezadowolenie 
koryfeuszów większości z obecnego rządu. Sckoda, że 

i
więc sprzedać z publicznego targu. (Nabyty przez p. 
Romaszkana za bardzo nizką cenę.)

Na Podolu rosyjskióm majątek zasekwestrował 
także rząd rosyjski. Z kilku miast i kilkudziesięciu 
wsi, które były własnością dziada wojewody bełzkiego, 
zaledwie okruchy wnuczce pozostały...

Wśród takich to wypadków i wrażeń upłynęła 
• młodość hr. Karoliny... Pierwsze jćj wspomnienia 
' najżywsze zawsze, sięgały tój chwili rozbudzenia życia 

narodowego, ofiarności ojcowskiej, błysków nadziei i 
nieszczęść, jakiemi one opłacono... Nie były bez 
wpływu na córkę ojcowskie zajęcia, atmosfera nauko­
wa i artystyczna owych czasów, która ją otaczała, 

j W r. 1815 młodziuchną wyszła we Lwowie za mąż, 
i za Aleksandra Starzeńskiego. W r. 1826 owdowiała,
; zaślubiła w Krakowie p. Henryka Nakwaskiego. Z Ga­

licyi przeniosła się para młoda do rodzinnego Nakwa- 
' sina w ziemi Wyszogrodzkiój. W tój to epoce szczę- 
1 śliwój rozwinęły się w nieboszce, w zetknięciu z ży- 
i ciem wiejskióm, z włościanami, z obowiązkami gospo- 
’ dyni domu i pani — szczególne dary jój duchowe.... 
i których owocem była ta, zarazem najpraktyczniejsza i 
i najidealuiejszemi tradycyami polskiego dworu przejęta 

książka, którój Nakwaska dała tóż tytuł — Dworu 
Wiejskiego. Powiemy o niój dalój, przywodząc 
charakterystyczne rysy.

i Dwie córki, późaiój syn Stanisław, był owocem 
szczęśliwego małżeństwa. Trzymali go do chrztu ro­
dzice pana Nakwaskiego i dziesięć par sołtysów z dzie-

1 sięciu folwarków ich dziedzicznych. — Zajęcie dziećmi, 
’ włościanami, szpitalem i szkółką wiejską przygotowy- 
1 wało praktycznie autorkę „Dworu“ do napisania tój 
' encyklopedyi gospodyń, w którój szczegóły najdrobniej­

sze stoją obok najważniejszych przepisów życia dla pol- 
skiój niewiasty...

Dzień 29 listopada 1830 r. jak grom padł wśród 
tego życia szczęścia i spokoju. P. Henryk Nakwaski

na tóm niezadowoleniu ucierpi nie mało Galicya. Rzu­
cono się między innemi na budżet ministerstwa rolni­
ctwa i poczyniono w nim wykreślenia, dotykające naj- 
bliżój prowincyą polską.

Według tego, co donoszą z Wiednia, centraliści 
mają być mocno zaniepokojeni wiadomością, że po za­
łatwieniu budżetu Rada państwa będzie zamkniętą, 
mimo że wiele ważnych spraw i projektów wymaga 
rychłego rałatwienia. Mówią również o zmianach w 
ministerstwie, a raczój zupełnej zmianie ministerstwa.

Nominacya hr. Potockiego na namiestnika Galicyi 
a p. Bartmańskiego na jego adlatusa jest już faktem 
dokonanym. Do dzienników lwowskich telegrafują, że 
stanowisko ministra Ziemiałkowskiego jest mocno za­
chwiane a ustąpienie jego więcój niż prawdopodobne. 
Gazeta Narodowa robi mu zarzut z tego, iż wszel- 
kiemi pracował siłami, aby p. Bartmański nie pozostał 
u boku nowego namiestnika.

Telegram donosi nam o śmierci kardynała-arcybi- 
skupa wiedeńskiego Rauschera. Kilka szczegółów na tóm 
miejscu z życia zmarłego księcia kościoła. Liczy on 
blisko 80 lat. Urodzony w Wiedniu z rodziny urzę- 
dniczój, poświęcił się etanowi duchownemu, został pro­
fesorem teologii przy uniwersytecie salcburgskim, na­
stępnie wiedeńskim, potóm księciem-biskupem w Hradcu 
Styryjskim, a w roku 1854 arcybiskupem wiedeńskim 
i wkrótce kardynałem. Pod względem kościelnym ża­
dnego nie można mu zrobić słusznego zarzutu. W 
czasach absolutyzmu od 1850—1860 starał się skrzę­
tnie w Rzymie o utworzenie dla siebie prymatu nad 
biskupami rakuskimi, w czóm stanowczy znalazł opór 
tak ze strony prymasa węgierskiego jak i czeskiego. 
Ale jakkolwiek te zabiegi były może niewłaściwe, nie 
można ich nazwać anti-kościelną tendencyą. OJ roku 
1860 wszelkiemi siłami starał się zachować pokój po­
między kościołem i państwem, nie przekraczając w tój 
mierze granic przepisanych prawami kościeluemi. W 
roku 1870 stanął na czele opozy;yi przeciw dogmato­
wi nieomylności. Gorliwi katolicy mocno go z tego 
powodu potępiali, zapominając, że opozycya taka była 
zupełnie uprawniona, dopóki sobór nie rozstrzygnął 
kwestyi. Następnie poddał się uchwałom soboru i ogło­
sił w archidyecezyi wiedeńskiej dogmat nieomylności, 
tak samo jak Strossmayr w Dyakowarze albo Dupan- 
loup w Orleanie. Teraz znowu stronnictwo liberalne 
zarzucało mu brak konsekwencyi i wytrwałości. Pod­
nieść należy także, iż wzorowy w pożyciu prywatnóm, 
kardynał Rauscher całe znaczne dochody swe poświę­
cał na dobro dyecezyi, budował wspaniałe kościoły, po; 
lepszał byt materyalny księży itd.

Ale jeżeli ze stanowiska kościelnego nic kardyna­
łowi zarzucić nie można, polityczna czynność jego za­
sługuje na słuszną krytykę. Widnokrąg jego polity­
czny nie rozszerzał się dalej jak widok z wieży świę­
tego Szczepana. Widział on w Austryi tylko Niem­
ców, nie widział innych narodów i prawdopodobnie 
naukę języka meksykańskiego byłby uważał jako ko­
rzystniejszą, aniżeli języków węgierskiego, polskiego i 
czeskiego. Jako profesor logiki arcyksięcia Franciszka 
Józefa wpajał w późniejszego cesarza zasady niemieckiej 
centralizacyi. Z tego powodu popierał gorliwie system 
bachowski od r. 1850—1860. Z tego samego powodu 
ścisłe zawiązał stosunki ze Schmerlingiem. Gdy w r. 
1865 Belcredi został ministrem, kardynał w sejmie 
dolno-austryackim zaproponował adres opozycyjny prze­
ciw federalizmowi, nie popierał on więc bezwzględnie 
każdego rządu, lecz tylko rządy centralistyczne.

Gdy ministerstwo Giskry i Herbsta rozpoczęło w 
roku 1867 kampanią anti-kościelną i zerwało konkor­
dat z r. 1855, utwór Rauschera, w Izbie panów wy­
stąpił gorliwie przeciw wnioskom rządowym i wygłosił 
kilka znakomitvch mów, a gdy 22 marca, po uchwale­
niu tak zwanych praw wyznaniowych w Izbie panów, 
wsiadał jakoj pobity do powozu wśród ironicznych 
okrzyków tłumu, szepnął: „Victrix causa placuit diis, 
sed victa Catoni.“

Jednakże, ile możności, powstrzymywał potóm o- 
pozycyą przeciw tym prawom wyznaniowym, a to tyl­
ko z tego powodu, że się obawiał, iż po upadku mini- 
nisterstwa nastąpiłby system feleralistyczny. Wszel­
kiemi więc silami starał się wbrew innym biskupom 
zachować pewny modus vivendi, a gdy nastało 
federalistyczne ministerstwo Hohenwarta, nie tylko mi­
nistra oświecenia Jireczka ciągłemi wymaganiami do­
prowadzał do rozpaczy, ale w końcu, jak zapewniają, 
wpływami swemi u dworu przyczynił się do upadku 
tego rządu.

Z centralistycznym rządem obecnym znów od sa­
mego początku żył w najlepszój harmonii. On głównie 
wpływem swoim nad innymi biskupami, jak i wpły­
wem u dworu zapobiegł temu, że na mocy praw wy­
znaniowych z roku 1873, które niemal identyczne są z 
niemieckiemi, nie wybuchła walka kcścielno-polityczna, 
jak w cesarstwie niemieckióm.

F R A N C Y A.
w Paryż, 23 listopada. Jak przed czasem ni

niebawem jako radzca wojewódzki powołany został 
do Płocka, gdzie go zebrani obywatele do zarządu wo­
jewództwem wśród tych trudnych kraju okoliczności 
powołali. Następnie oboje pp. Nakwascy udać się mu- 
sieli do Warszawy, gdzie mąż miał zasiadać jako czło­
nek Rady Towarzystwa kredytowego.

Nie pozostała tu bezczynną p. Nakwaska. — Gdy 
pod Grochowem grzmiały działa a na pomieszczenie 
przywożonych co chwila rannych nigdzie już miejsca 
nie było, ona wraz z czcigodną jenerałową Małacho­
wską i innemi paniami zajęła się założeniem szpitala 
dla rannych chorych w salach redutowych teatru war­
szawskiego, w ęzóm ochoczo naówczas dopomagały jój 
artystki teatru. Przez trzy dni nieustannie przybywali 
ranni'. — Tymczasem p. Nakwaski tóż czynnym był, 
przypyli z Podola obywatele wybrali go jako właści­
ciela majątku w Braclawskióm posłem na sejm z Bra- 
cławskiego. Po szturmie Warszawy d. 8 września p. 
Nakwaska zostać musiała w stolicy, gdyż jenerał Chrza­
nowski w skutek rozkazów jenerała Krukowieckiego 
stanowczo odmówił wypuszczenia z miasta rodzin człon­
ków sejmu (?). P. Nakwaski napróżno starał się jene­
rałowi Chrzanowskiemu przedstawić, jak krok teu był 
nieusprawiedliwionym, nic to jednak nie pomogło, mu­
siał więc sam tylko wraz z wojskiem udać się na Pra­
gę, zkąd przez Zakroczym puścił się za granicę, ś. p. 
Nakwaska pozostać zmuszona pielęgnowała złożonego 
chorobą starego ojca męża swego. Jój tylko zabiegom 
i staraniom przypisać trzeba, że rozkaz W. Ks. Mi­
chała, skazujący Senatcra-Wojewodę Nakwaskiego na 
wygnanie do Rosyi, wykonanym nie został. Senator 
Kasztelan Lewiński, skazany także na wywiezienie Z 
Warszawy, już z Brześcia powrócił, po ogłoszeniu tój 
pierwszój amnestyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



3

dawnym dopiero prawo wyborcze i prawo prasowe 
tak dziś wybór senatorów wyłącznóm jest niemal za­
jęciem wszystkich stronnictw, frakcyi i grup Zgroma­
dzenia narodowego i dziennikarstwa. Co do wyboru 
tego dodajemy do podanych wczoraj i dawniéj przez 
nas wiadomości, że do zupełnego jeszcze pomiędzy po- 
jedyńczemi stronnictwami nie przyszło porozumienia, 
lecz że zdaje się, iż legitymiści i orleaniści powzięli 
zamiar przyjęcia do związku swego i bonapartystów, 
by wybór swoich zapewnić kandydatów. Jeżeli wia­
domość ta jest prawdziwą, w takim razie wątpić nie 
można, że senatorowie, których Zgromadzenie narodowe i 
w liczbie 75 ma wybrać, będą wszyscy prawie usposo- ■ 
bienia konserwaty wno-klerykalnego.

Nie ulega tćż żadnej wątpliwości, że obecna walka ' 
o wybór senatorów i przyszłćj Izby deputowanych po- 1 
większy jeszcze przepaść, jaka już istnieje pomiędzy 
francuzkiemi stronnictwami liberalnemi a wstecznemi, 
i to na bardzo długo a nawet na generacye, jeżeli się 
mianowicie uda obecnemu rządowi przeprowadzić swą 
politykę^moralnego porządku i walki przeciw każdemu 
politycznemu i kościelnemu liberalizmowi. Rzeczpo­
spolita żyć będzie w takim razie życiem tylko pozor- 
nćm a w r. 1880 zażądają znowu stronnictwa liberalne 
zadośćuczynienia i poszukiwać go będą w nowych wy­
borach.

Wedle tutejszych dzienników, mają wybory do se­
natu być ukończone już w grudniu a wybory do Izby 
mogą się rozpocząć w styczniu. Tutejszy jednak ko­
respondent Kölnische Ztg, opierając się na artykule 
1 prawa o senacie, dowodzi, że między dekretem mar­
szałka prezydenta, rozpisującym wybory do sęnatu a 
samemi wyborami upłynąć musi czas przynajmnićj 
sześciotygodniowy. A więc gdyby prezydent ogłosił 
ów' dekret już teraz, nie mógłby się senat zebrać przed 
10 stycznia. Tymczasem nie zdaje się, aby to chciał 
uczynić, zanimby Zgromadzenie narodowe nieco dalćj 
nie posunęło swych prac. Senat więc nie będzie wybrany 
przed połową stycznia; potem nastąpi rozwiązanie Zgro­
madzenia a po upływie potrzebnego do tego czasu do­
piero przygotowania do wyboru do nowćj Izby, który 
się więc przed lutym w żadnym razie nie odbędzie.

Wedle France mają w pierwszym semestrze ro­
ku przyszłego być zwołani do miast głównych kan- 
tonowych wszyscy do armii tery tory alnćj należący. 
Przytćm mają być żołnierzom przedstawieni ich ofice­
rowie a wybrani podoficerowie, których szefowie kor­
pusów naznaczą.

Wczorajsze posiedzenie Zgromadzenia narodowego 
zagaił marszałek ks. Audiffret-Pasquier o godzinie 
pół do trzeciój. Po załatwieniu kilku rzeczy mniejszćj 
wagi zajęło się Zgromadzenie obradami nad prawem 
wyborczóm w trzecićm czytaniu. Do artykułu zaraz 
pierwszego podano szereg poprawek, które wszystkie 
odrzucono, a na ostatku przyjęto artykuł ten w da- 
wniejssćm brzmieniu z małą tylko zmianą redakcyjną. 
Po zamknięciu posiedzenia obradowali przewódzcy le­
wicy nad wyborem senatorów.

HISZPANIA.
w Madryt, 23 listopada. W Madrycie odbyła 

się walna narada wojenna, na której ułożono plan kam­
panii dla armii północnćj, kierując się w tćj mierze 
wskazówkami, jakie dał jenerał Martínez Campos. Na 
naradę tę miał jrzybyć także jenerał Quesada, głó­
wnodowodzący armią północną, musiał jednak odstąpić 
od tego zamiaru a to skutkiem doniesienia o ruchach 
karlistów, mających na celu zajęcie wschodnićj Na­
warry. Jenerał ten podjął na nowo operacye przeciw 
karlistom i zaatakował ich w ich stanowiskach pod 
Cristóbal, w pobliżu Pampelony. Artylerya Pampelony 
popierała swemi bateryami skutecznie działania wojska 
alfonsystowskiego. Dywizya jenerała Espagna pobiła 
karlistów pod Alzuza i wyparła ich z tego miasta.

Madrycki korespondent do Köln. Ztg podaje od­
powiedź udzieloną w kwestyi kubańskiej posłowi ame­
rykańskiemu, Caleb Cushingowi. Rozpada się ona na 
dwie części. W pierwszej powiedziano, że rząd hi­
szpański sądził tych obywateli północno-amerykańskich, 
co dopuścili się na Kubie jakichkolwiek przestępstw, 
wedle ustaw z czasów Karola III., a choć wyroki wy­
dawały sądy wojenne, toć dozwolono zawsze oskarżo­
nym powoływać się na swą obronę adwokatów, nota- 
ryuszów, słowem cały aparat sądowy. W drugićj czę­
ści oświadcza rząd hiszpański swą gotowość stawiania 
poddanych północno-amerykańskich przed sądy cy­
wilne i obchodzenia się z nimi wedle ustawy kwie­
tniowej z r. 1823. Ustawa kwietniowa z r. 1823 była 
w pierwszćj linii sfabrykowaną przeciw bandom rozbój­
niczym (ladrones en cuadrilla) i dopićro później zastó- 
sowano ją przeciw powstańcom, facciosos. Ustawa ta 
przepisuje sumaryczne postępowanie.

obawiano się nawet przez chwilę o Adryanopol, tak że 
ministerstwo posłało tam z Carogrodu dwa bataliony. 
Sułtan jednak uznał te posiłki za niedostateczne, więc 
mają taui posłać 10—15 batalionów.

Tak donoszą listy z Pery do augs. A 11 g. Ztg. 
Widzimy z nich, że zamieszanie umysłów w Carogro- 
dzie trwa ciągle i trwoga się wzmaga. Symptomat to 
wcale dla Turcyi niezadowalniający, tćm więcej, że ra­
zem z nim idzie marnotrawstwo pieniędzy i zwiększa­
nie się ruiny finansowćj, gorszej pono, jak mówi pan 
Disraeli aniżeli hercogowińskie powstanie.

G R E C Y A.

poda się do dymisyi a tego miejsce zajmie prawdopo- 
bnie lord Henry Lannox. Times dowiaduje się z 
Cetynii, że na teatrze wojennym w Hercegowinie prze­
rwano operacye wojenne.

Madryt, 24 listopada. Depesza rządowa dono­
si, że jenerał Quesada wyparł karlistów po gorącej 
walce z stanowisk pod Pampelona.

Wiedeń, 24 listopada. Dziś o god. 3 po połu­
dniu umarł kard. Rauscher. (Patrz rubrykę Austrya i 
Węgry.)

Rzym, 24 listopada. Pogłoski o bliskićm prze­
sileniu gabinetowem są wedle Ajencia Stefani bez 
żadnćj podstawy.

hr. Władysława Platera w Raperswyllu, w zamku muzealnym. 
— Dnia 11 listopada 1875 r. Zarząd muzeum narodowego w

1 Raperswyllu.
P. S. Wszystkie pisma tak polityczne jak literaokie upra- 

j szamy o powtórzenie tego ogłoszenia i o pośredoiotwo w zbie- 
I raniu prenumeraty. Zarząd Muzeum.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 26 listopada Kon­
rada bisk.; w kalendarzu słowiańskim Lechosława.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 42, zachód o godzinie 
3 minut 52.

Dnia 26 listopada 1702 rada w Toruniu z okolioaności 
wojny szwedzkiój. — 1715 konfederaeya tarnogrodzka. — 1779 
śmierć hetmana Wacława Rzewuskiego.

# Ateny, 20 listopada. Grecya jest dziś wido­
wnią procesu kryminalnego wytoczonego z powodu 
8imonii dwom członkom dymisyonowanego co dopićro 
gabinetu pp. Nikoiopulosowi i Valassopulosowi. Ko- 
misya parlamentarna sformułowała już punkta oskarże­
nia i kazała uwięzić obu eksministrów. Rzecz sama 
zanadto ilustruje stósunki greckie i rzuca jaskrawe 
światło na wartość moralną pewnych ambitnych poli­
tyków, byśmy jćj tu nie mieli pokrótce opowiedzieć:
Obaj panowie, którym obecnie proces wytoczono, po­
dali sobie ręce i wspólnemi siłami sprzedawali opró­
żnione stolice biskupie dającym najwięcćj. Myśl do 
tej szczególnej operacyi podał minister wyznań Valas- 
sopusos, on to bowiem puścił pierwszy na licytacyą 
opróżnioną arcybiskupią stolicę w Argos. Jeden z u- 
biegających się obiecał dać ośm tysięcy drachm i ró­
żne kosztowności, inny dawał 10,000 drachm. Eksce- > uiiwośoi p. Pilot, stały głównie i przedewszystkićm etaty roz- i 
lencya wabał się czas jakiś, wtćm trzeci kandydat do maitych zakiadów miejskich na r. 1876. Ponieważ jednak ko- ’

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 25 listopada.

* Teatr. Dziś komedya Lubowskiego: Nietoperze 
która pierwszą rażą zyskała sobie na scenie nas^ćj bardzo po­
chlebne przyjęcie. Spodziewać się więc Dależy, że i dziś publi­
czność nasza licznie na przedstawienie rzeczonój komedyi po­
spieszy.

W sobotę dramat pp. <l’Ennery i Cornon: Dwie Siero­
ty. Dramat ten nie tylko w Paryżu lecz i w Wiedniu w Carls- 
theater w krótkim bardzo ozasie doczekał się kilkudziesięciu 
jedno po drogióm przedstawień. Na soenach polskich nie był 
dotąd nigdzie grany, prócz Lwowa, gdzie przedstawiony zm. 
bardzo sio publiozuości podobał i był kilka razy raz po razie 
przedstawiany.

3 Inowroelaw, 23 listopada. (Przedstawienie 
amatorskie. — Towarzystwo śpiewaków. — Wybory 
do re pr ez e n tacy i miejskiój.) Wczoraj na sali pana Le- 
wisohna odegrali amatorowie Korzeniowskiego „Stary Mąż“ 
komody ą w 4 aktach. Przy tćj sposobności niechaj mi wolno 
będzie zwrócić uwagę tyoh panów, którzy Bię zajmują wyborem 
sztuk, mających być danemi na teatrach amitorskieh, aby wy­
bierali sztuki napisane w jednym, co najwięcćj w dwóoh aktaoh. 
Do odegrania więcćjaktowych potrzeba już wytrawnego artysty, 
umiejącego obliczyć się z podziałem swych sił i z ozasem, ozego 
tylko przez długoletnie występowanie na scenie nabyć może. 
Zebrana licznie publiczność umiała godnie uznać poświęcenie 

! amatorów; sala była przepełniona; trzy pierwsze rzędy krzeseł, 
i przeznaczonych dla osób przybyłych z okolicy, także były za- 
i jęte. Wprawdzie 5 dróg żwirowych i 3 koleje, rozohodząoyoh 
1 się w różnyoh kierunkach od naszego miasta, ułatwiają komu- 
’ nikaoyą, ale nieraz trzeba jeszcze spory kawał drogi dojeżdżać 

do żwirówki lub do dworca drogą zwyczajną, te zaś przy oanu- 
jącćj od 2 tygodni słocie nadzwyczaj trudne są do przebycia. 
A trzeba znać to nasze kujawskie błoto! Podobno Napoleon 
wszedłszy do Polski miał wyrzec: że u nas błoto jest piątym 
elementem, i jeżeli te stówa istotnie wypowiedział, mógł je do- 

na ziemię kujawską; tak doskonałym• Na porządku dziennym wczorajszego posiedzę- ’ P^ro wyrzec wstępując na ziemię kujawską; tak doskonałym 
nia reprezentantów, któremu przewodniczył radzca sprawie- ! żywiołem żadna część Polski poszczycić się nie może, wyjąwszy

T U R C Y A.

Carogród, 23 listopada. Z Carogrodu do­
noszą do Ti tn es a, że Porta ponownie wezwała po­
słów Rosyi i Austryi, by poczynili ks. Mikołajowi czar­
nogórskiemu przedstawienia z powodu bezustannego 
łączenia się wielu Czarnogórców z powstańcami berco- 
gowińskimi. — W stolicy Turcyi usposobienie coraz 
gorsze mimo, że starają się najrozmaitszemi sztucznemi 
sposobami i fortelami podtrzymać upadającego ducha i 
wmówić w łatwowiernych, j że zanosi się na lepsze. — 
W sferach rządowych najgorzej widocznie są usposo­
bieni dla Austryi, a wyrazem tego uspobienia jest 
przerwanie rozpoczętycych układów z baronem Hir- 
schem względem budowy kolei rumelijskich. Dzienniki 
oddane Turcyi występują znowu z dowodzeniami, że 
to Austrya powstanie wywołała, a teraz jego przytłu­
mieniu stawia zapory. Z kolejami żelaznemi sprawa 
coraz cięższa z powodu napadów morderczych na urzę­
dników ; jeżeli to dłużćj potrwa, wkrótce na kolei ru- 
melijskićj zabraknie dróżników. Wszystkie tćż dekreta 
sułtańskie i rozporządzenia wezyryalne, wydane osta- 
tniemi czasy, a nakazujące sprawiedliwsze postępowanie 
z chrześcianami, okazują się bezskutecznemu bułtan i 
wezyr, być może, że pełui są dobrych chęci, ale w od­
powiedzi na ich polecenia zewsząd przychodzą wieści 
o zwiększających się ciągle zdzierstwach władz prowin- 
cyonalnych, poborców, dzierżawców dziesięciny.

Z Macedonii także donoszą, że dzierżawcy po­
datku dziesięciny — albo raczej ośmiuy — nau­
myślnie dopoty zwlekali pobór, dopóki deszcz zbio­
rów nie zniszczył albo dopóki zboże, pomimo zakazu 
poborców do stodoły zwiezione nie zostało. Teraz więc 
domagają się owćj dziesięciny nie w naturze, ale w 
pieniądzach i to wedle samowolntgo szacunku, tak że 
zabierają połowę, a nawet nieraz trzy czwarte wartości 
zbioru. ''Chłopi macedońscy napróżno szukali opieki 
władz przed zdzierstwem. Za to bułgarscy sami sobie 
tu i owdzie sprawiedliwość wymierzyli. Ztąd trwoga 
P Bułgaryą, dokąd ciągle jeszcze wysyłają wojska;

argolskićj mitry wyliczył ministrowi sprawiedliwości 
Nikolojcolueowi na stole złotem 10 000 frauków, a mi­
nister ten tak zręcznie się zakręcił, że protegowany 
jego został uznany za naigo Iniejszego do objęcia wy- 
sokićj godności. .Naturalnie, fe p. Valas;opulos innego 
był zdania i już miuł groź ly wybuchnąć spór, gdy 
wtćm przedsiębiorczy prałat dał i ministrowi oświaty 
10,000 fr., czćm nie tylko uciszył burzę, lecz dał spo­
sobność do zbliżenia się dwom pięknym duszom mini- 
sttryalnym.

Zbliżenie to odniosło wkrótce pożądane owoce a 
zwłaszcza gdy szło o obsadzenie stolicy biskupićj w 
Messynie. Obaj minietowie tworzyli tu jedną duszę 
w dwóch ciałach. Wysłali swego ajenta do kandyda­
tów, by im przedstawił rzecz całą i pouczył, że na świę­
cie nic za darmo. Żaden atoli z pobożnych kandyda­
tów nie miał pieniędzy. Lecz od czegóż bożek Pum- 
pus z Perusiil Pierwszy z kandydatów zgłosił się już 
nazajutrz, ofiarując 10,000 drachm; drugi ofiarował 
11,000 dr., a nim słońce po raz trzeci wJońskićm zanu­
rzyło się morzu wsunął się do gabinetu ministeryalne- 
go trzeci kandjdat, który dowiedział się zkądś o finan­
sowych operaeyach swych rywalów i sypnął 13,000 
drachm. Naturalnie, że nie minęła go nominacya na 
arcybiskupa Messyny.

Podobnie rzecz się miała z nominacyami arcybi­
skupów Elisu, Patrosu i Kefalonii. Przedewszystkićm 
nadanie patentu arcybiskupiego w ostatnim wypadku 
odbyło się w sposób niesłychanie bezczelny. — 
Ajent powiózł dającego najwięcćj kandydata do pałacu 
ministerstwa wyznań a poleciwszy mu się zatrzymać w 
powozie, poszedł sam do Valassopulosa, zkąd powrócił 
po chwili i poprowadził prałata do p. ministra. Tu 
odliczono 12,000 drachm i podaniem ręki ubito interes. 
Prałat nasz jednakże, który pełen otuchy powrócił do 
domu, otrzymał wkrótce nieszczęsną wiadomość, że 
wpływowi przeciwnicy polityczni starają się przeszko­
dzić jego wytorowi. Dla uśmierzenia tych przeciwni­
ków musiał wydobyć z kalety 8000 dr. Lecz nie dość 
na tćm. Ajent w końcu oświadczył, że nie pierw wyda 
mu dekret nominacyjny, aż otrzyma za fatygę 3000 dr. 
Nie było redy, trzeba było kwotę tę zapłacić, ba jakżeż 1 
bez dekretu przedstawiać się swój owczarni!

Tak w głównćj części brzmi sprawozdanie wyprą- i 
cowane przez komisyą sprawiedliwości izb greckich. 
W sprawozdaniu tćm wspomniano równocześnie o fa- ‘ 
kcie, który szczególniejsze rzuca światło na byłego 
prezesa gabinetu Bułgarisa. Sprawa obsadzania opró­
żnionych stolic biskupich nie była nigdy przedmiotem 
narady ministeryalnćj. Gdy razu pewnego jeden z 
członków gsbinttu, który zasłyszał coś o sprawkach 
swych kolegów, chciał zwrócić uwagę rady ministe- 
ryalnój na nominacye biskupów, przerwał mu Bułga­
rie nadmieniając, że przedmiot ten należy wyłącznie 
do zakresu ministrów wyznań i sprawiedliwości. Oko­
liczność ta przytoczona w sprawozdaniu fatalną jest 

, dla Bułgarisa, w tym bowiem nawet razie, gdyby był 
1 w dobrćj wierze nie dopuścił do głosu wzmiankowane- 
1 go ministra i nie miał żadnego udziału w zbrodniczćj 

spekulacji obu dygnitarzy, będą przeciw niemu mówi-
• ły pozory, iż pobierał od ministrów wyznań i sprawie- 
■ dliwości odpowiednią tantyemę.

Dnia 13 bm. odczytano obu obwinionym w graa- 
i chu parlamentarnym akt oskarżenia. Valassopulos
• zaprzeczył więc najpierw, choć bezskutecznie kornpe- 
- tencyi komisyi, rozpoczął obronę opowiadaniem biegu 
j swego życia, swój nieposzlakowanej przeszłości polity- 
i cznej i zakończył tćm, że to wszystko, o eo go oska-

rzają, jest dziełem jego nieprzyjaciół pragnących go 
5 zgubić. System obrony jego polegał głównie na za- 
‘ przeczeniu zarzuconych mu przestępstw. Nikolopulos 
I wyraził natomiast szczere swe zadowolenie, iż dano mu 
i sposobność oczyszczenia się z ciężkich zarzutów. I on 
i opowiedział bieg, s-tego życia i dał obraz usług, jakiś
• złożył krajowi. Życie jego jako urzędnika i ministra 

było jednćm pasmem poświęcenia się i podporządko­
wania interesów swych interesom kraju. W czasie 
długićj swój karyery politycznćj zjednał sobie wielu 
nieprzyjaciół i ci dziś pragną go zrujnować w opinii 
publicznćj. Publiczne i prywatne atoli jego czynności 
przeczą skutecznie przeciw niecnym zarzutom. Już 
w czasie przesłuchania obu obwinionych zauważano 
w pobliżu i na kurytarzacb gmachu parlamen­
tarnego licznych ajentów policyjnych i dyrektora poli- 
cyi w pełnym uniformie. Po kilkogodzinnćm i w nocy 
dopiero zakończonćm przesłuchaniu odbyła komisya 
krótką naradę, poczćm zawiadomiła eksministrów 
iż zostają uwięzieni i wydani w ręce dyrektora policyi. 
Na dany znak zjawił się dyrektor i zawiózł oskarżo­
nych pod silną eskortą do więzienia. Komisya śledcza 
nadzwyczajną i niepraktykowaną w Grecyi rozwinęła 
czynność, w ośmiu dniach bowiem zebrała materyał 
na podstawie którego wytoczyła proces. Przesłuchała 
przeszło czterdziestu świadków, między tymi odnośnych 
biskupów.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 24 listopada. Morning Post do­
nosi, że pierwszy lord admiralicyi, Jerzy Wart Hunt

na __
wtsya finansowa nie wszystkie jeszcze etaty tak dalece przygo­
towała, aby się publiczna nad niemi odbywać już mogła dysku- 
sya a dalej niektórzy reterenui z powodu niezależnych od nich 
przeszkód na posiedzenie przybyć nie mogli, przeto odroczono 
obridy nad niemi do przyszłego zebrania. Po zagajeniu tedy 
posiedzenia i odczytauiu protokułu z poprzedzającego odroczo­
no najpierw wniosek magistratu o utworzenie funduszu obroto­
wego a nstępuie ustanowiono etaty dla głównego zarządu ubo­
gich, mi-jakiego domu chorych, miejskiego szpitala, domu sie­
rót i szkoły realuój. Przy obradach nad etatem miejskiego 
domu chorych wszczęła się dłuższa dyskesya przy pozyoyi do­
stawy chluba i bulek, co do którćj postanowiono w końou no­
wą rozpisać submisyą. Co do etatu szkoły realnćj postanowio­
no, aby ze względu na zmniejszającą się liczbę uczni a wzra­
stające wydatki magistrat nie ustawał w staraniach swoich, by 
rząd szkołę realną przejął na swój fundusz; następnie nie przy­
chylono się do wniosków magistratu o podwyższenie pensyi 
pedela,¡jdwóch nauczycieli pp. Kabisza i Knothego i składki na 
bibliotekę dla nauczycieli; zezwolono zaś na podwyższenie pen- j ïroasiKiasHBBSæa 
syi nauczyciela gimnastyki p. Kloss z 900 na 1000 m. Na po- t 
siedzeniu obecnych było 25 reprezentantów ; magistrat repre- i 
zentowali nadburmiatrz p. Kohler, burmistrz p. Herse i radzcy 5 
miejscy pp. Chlebowski, L. Jaffé, Katz, dr. Loppe i Rump.

— * Nowe pismo. Z dniem 1 stycznia roku 1876 wy- j 
chodzić zaczuie tu w Poznaniu za współpracownictwem kilku- ’i 
nastu pisarzy świeckich i duchownych Oświata tygodnik ka- < 
tolicko-narodowy dla stanu średniego. Tendencya przeważnie J 
(jteraoko-historyczna, z połączeniem nauki i rozrywki. Przed- j 
płata kwartalna półtory marki. Wydawca księgarnia Daszkie­
wicz.

— * Ks. prób. Rakowski z Noskowa w dekanacie bo- 
reokim skazany został na banicyą aż do ukończenia procesu, 
jaki mii wytoczono za odprawianie czynności duchownych po za 
swoją parafią. Z tego powodu podali parafianie jego petycyą 
do król, prezesa naczelnego o cofnięcie banicyi, na którą jednak 
odmowną odebrali odpowiedź. I druga petycya, którą nowo

! wybrany dozór kośoielny do naczelnego prezesa wyatósował,
1 była bezskuteczna.
i — * Liczba rewizorów mięsa dochodzi w mieście tutei- 

szétn już do 18, z których niektórzy odbywają rewizye wieprzy 
już za 7£ a nawet za 5 sbr. Przeważna przeto liczba owych 
rewizorów, którzy obstawają przy dawniéj ustanowionéj opła­
cie 10 sbr., zebrała się w tych dniach na naradę, coby czynić 
wypadało, aby zapobiedz tikowemu zniżeniu opłaty. Postano­
wiono więc podać prośbę do król, dyrektoryum policyi, aby 
zwołała wszystkich rewizorów na zebranie, na którćmby się 
wszyscy zobowiązali wzajemnie, że żadnćj rewizyi za niższą 
opłatę jak 10 sbr. nie uskutecznią.

— * Prffski minister oświecenia wydał do regencyi i 
rozporządzenie, ażeby wszystkich nauczycieli, którzy już trzy 
lata lub tćż dłużej tymczasowo są w urzędzie, a nie zdali jeszcze 
drugiego egzaminu nauczycielskiego, zawezwały do zgłoszenia 
się na ów eg-zainin w najbliszym terminie.

— * Najnowszy dziennik pocztowy zawiera zawiado­
mienie, że złota, srebra, klejnotów i innych kosztowności nie 
można przesyłać pocztą za granicę.

— * W dniu 17 bm. jako w 21 rocznicę śmierci lor­
da Dudley Stuarta uieodżsłowanego obrońcy sprawy polskiéj 
w Anglii, zebrali się przebywający w Londynie Polacy a prze­
wodniczący zebrania major Szuiezewski powiedział piękną mo­
wę, w którćj wyliczył wszystkie zasługi zmarłego.

— f W tych dniach umarł w Londynie w szpitalu 
Middlesex Stefan Poles, znany zapewne i naszćj publiczności 
z tego, że przed dwoma laty w czasie pobytu cara w stolicy 
angielskiéj namawiał w Londynie przebywających Polaków do 
podania wiernopeddańczego adresu i do powrotu do Królestwa.

— * Nowy regulamin wojskowy (Heer und Wehr- 
Ordnung) zmienił wiele dawniejszych postanowień, o czém wie­
dzieć powinni rezerwiści i landwerzyści. I tak podczas kieiiy 
komendy okręgowe wystawiały dawniéj w miejsce zgubionych 
lub podartych papierów wojskowych duplikaty bezpłatnie, pła­
cić teraz trzeba za każdy duplikat 50 f n., które wpływają do j 
kasy biura owej komendy, która wygotowała unikat i duplikat, j 
Wnioski o wygotowanie takich duplikatów podawać trzeba do f 
feldwebla okręgowego. Prócz tego woluo było dotąd żołnie- ś 
rzom urlopowanym, — do dyspozycyi pułku będącym zmie- jj 
niać miejsce zamieszkania i pobytu po poprzedniém zgło- i 
szeciu się do feldwebla okręgowego i tylko do wędrówek j 
lub podróży w kraju potrzeba było pozwolenia odnośnej ko­
mendy, podczas kiedy teraz do każdćj zmiany miejsca zamiesz- j 
kania potrzeba zezwolenia komendy. Wykraczający przeciw te- 3 
mu postanowieniu mogą być natychmiast powołani do czynnej j 
służby.

— * Do tak zwanej rezerwy uzupełniającej (Ersatz- j 
Reserve) należy Każdy do nićj zaciągnięty aż do 31 roku życia. ‘
Służba, w pierwszćj klasie rezerwy trwa lat 5, licząc od 1 paź- ' 
dziernika tego roku, w którym żołnierz został do rezerwy prze­
znaczonym; po upływie tego czasu przechodzi do II klasy.
Klasa I używaną bywa do uzupełnienia wojska w czasie uru­
chomienia i tworzenia nowych korpusów uzupełniających. j

— * Prospekt. — Raperswylł. — Pismo zbiorowe , 
pod redadcyą J. I. Kraszewskiego. Zarząd Muzeum naro- i 
dowego w Raperswyllu, w odezwie swej, niedawno ogłoszonej, j 
objaśnił w jakiétn położenia instytucya zaajduje się obecnie, i 
Pomnażają się zbiory z dnietn każdym ofiarami nowemi, potrze- i 
ba umieszczenia ich staje się coraz gwałtowniejszą. Dla przyj- j 
śeia w pomoc instytucji w jéj wydatkach, a zwłaszcza na, re- i 
stauracyą drugiego piętra w zamku muzealnym, oprócz odwo- ; 
łania się do ofiarności ogółu, zdało się zarządowi właściwem, 
uciec się tćż do środka najmniéj dla ofiarodawców uciążliwego 
a połączonego z pożytkiem i z przyjemnością — do wydawni- ‘i 
ctwa pisma zbiorowego, na które prospekt ogłaszamy.

Mając sobie zapewnioną pomoc chętną najznakomitszych ! 
naszych pracowników na polu naukowém i literackiém. Zarząd 
zamyśla wydać zbiór prac historycznych, beletrystycznych, nau­
kowych opowiadań, badań, dokumentów, których redakcyą zaj- : 
muje się członek Zarządu J I. Kraszewski. Zbiór zawrze się 
w jednym obszernym tomie, który wydany zostanie we Lwowie, ; 
jak tylko dostateczna liczba materyałów zostanie zgromadzoną. 5

Przypominamy więc wszystkim, którzy dla Muzeum osa- 
zali współczucie, i wzywamy chętnych pracowników do ko- 
łaboracyi i nadsyłania artykułów pod adresem J. I. Kra izewskie- 
go (Drezno, 27 Nordstrasse) lub Agatona Giiłera (Lwów, w re- j 
dakcyi Gazety Narodowéj). Wszekie prace historyczne, 
beletrystyczne itp. z wdzięcznością przyjęte będą i o ile możno­
ści pomieszczone. Termin nadsyłania naznacza się do miesiąca 
maica 1876 r. Mamy nadzieję, że równie pisarze nasi, jak czy- 

, telnicy i ogół, poprą myśl tego wydawnictwa, magąćego stać ,
; się peryodycznéin i dopomagać do gromadzenia szczególniej 
. historycznych badań i niewydanych dokumentów. Cena pisma 
, zbiorowego dla prenumeratorów, którzy się zgłoszą do dnia 1 

marca 1876, naznacza się 3 złr. 50 centów, a po wyjściu z dru­
ku podniesioną zostanie do 5 zlr. Jeszcze raz wyrażamy na­
dzieję, że tak piszący jak czytelnicy, zcchcą współozuciem swata 

j dla pisma okazać uznanie dla instytucyi i dla jej celów, które 
I w odezwie z dnia 8 września rb. jasno wykazane zostały.

Prenumerować można w Dreźnie u J. I. Kraszewskiego,
Nordstrasse 27; we Lwowie u Agatona Gillera w rcdakcyi Gaz.
Nar. iw księgarni Gebrynowioza i Schidta; w Szwajcaryi u

Ukrainę, która równą co Kujawy posiada glebę.
Przed kilku laty zawiązało się tu u nas towarzystwo śpie­

waków, ale w ostatnioh czasach zupełnie zamilkło, brak było 
i nauczyciela śpiewów. Od kilku miesięoy zamieszkuje w mieśoie 
; naszórn metr muzyki p. Noskowski, trudniący się szesegóło- 
I wo udzielaniem lekcyi na fortepianie. Pan N. wraz z kilku in- 
i nymi osobami miał początkowo zamiar toż towarzystwo na no- 
! wo powołać do życia, po bliższóm atoli rozpatrzeniu się przy- 
: szedł do t:go przekonania, że wprzód trzebi wykształcić śpie- 
; waków i zająć się udzielaniem śpiewu, ofiarował się więc tym 
; osobom, które chcą się kształcić w śpiewie, udzielać lekoyi bez- 
! płatnie. Będzie to niejako szkoła śpiewów. Żyozyć tylko na- 
i leży, aby zwłaszcza młodzi z uzdoluieniem korzystali z podanój 
i sposobności, a może z czasem będziemy mieli i towarzystwo

¡śpiewaków.
Jutro t. j. w środę u nas wybory na reprezentantów mia- 

i sta. V) alka będzie zacięta, trzy różnorodne zastępy stawają do 
‘ urny ; kto zwycięży, zależy od umiejętnego skorzystania z na- 
j darzająećj się sposobności, a tą jest kompromis. O wypadku 
; tychże wyborów doniosę.

Prywatny telegram Dzień. Pozn.
Wiedeń, 25 listopada, god7.. 2 min. 44. 

Nominacya hr. Potockiego ogłoszona urzędowo 
dzisiaj, dziś składa hr. Potocki przysięgę ce­
sarzowi, zakres władzy hr. Potockiego jako 
namiestnika Galicyi rozszerzony. Bartmański 
pozostał tymczasowo wiceprzezydentern.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 listopada.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Platz z Gniezna, Selar z 
Berlina, Bomski z Królewca, Neumann z Hamburga, Urban 
z żoną z Królestwa Pol., Słomiński z Lwowa.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO. 

Siyisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 25 listopada.) 

SKCJBECINT, 25 listopada 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na listopad grudzień 199.5) 
pa kwieeień-inaj 212.50

Zyto: bez zmiany, 
na listopad-grildzień 150. 
na grudzień styczeń 150.59 
na kwiecień-maj 155.50

Olej rzep. spok. 
na listopad-grudzień 68.50 
na kwiecień-maj 72.50

ISES&Łlni, 25 listopada 1S75. 
Stan powietrza: zimno-wilgotne

Okowita: słabo, 
w miejsou 45
na listopad-grudzień 45.50 
ua kwiecień-maj 49.

Owies.
na listopad 162. 
na kwiecień-maj 166.

Olé j skalny: 
na listopad-grudzień 11.30

; Pszen. trzyma się 
' na listop.-grudz. 
j na grnd.-styczeń

S’ na kwiecień-maj

Żyto: 8tale 
< w miejscu .
; na listop.-grudz.
1 na grud.-styczeń 

na kwiecień-maj

Olćj rzep, stałej 
w miejscu . . 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-uiaj

kurs i kura
początk.; końcowy

2:0 50,200 50 
— 200 50

214 50 213

147 — - 
147 —456 50 
147 —157 
149 — 158 50

72
72
73

46
46
-19

karapaczątk. karakońcowy

70 - 
70 72 
80 73

45
46 

90 46 
80:49

90

Owies.- spok. 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

167 — 
165 50

157 —

612 50 
190

71 50
S8 60

Gal. kol. Kar. Lud,
Pruskie oblig. p.
Nowo pozn. list. z.
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany
Austr. ako. kred.>343 — 
Pożyczka tureoka 22 50 

__ 7’|, °|o Rurnuny 
75I Pol. listy likwid,
751 Rosyj. banknoty 
6o| Austr renta sreb.

U8p. osłabiająoe

89 —
90 25 
93 25 
95 50

513 — 
192 — 
112 40 
71 75 
98 50 

342 50 
22 40 
29 80 
68 90 

¡270 10 
I 65 40 
I

jpMss&amglŁtt, 25 listopada.
Pozosait, 25 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: nieco słabićj
Cena wypowiedzialua —.— Wypowiedziano----- otr.

listopad 150.-, iistopad-grudz. 150.—, grudzień-styozeń 152.—, 
styczeń-luty 154.—, luty-marzec 156.—, na wiosnę 157.—, kwie- 
oień-maj 157.—, maj-ozerwieo 157.—, czerwieo-lipieo 157.—.

Okowita: chwiejno
Cena wypowiedzialua . Wypowiedziano — litrów ; na 

listopad 43.90-43.60, grud. 44.20-44.10, styczeń 44 70-44.50, luty
45.40- 44.20, marzec 46.10 45.90, kwieoisń 46.80-46.70, kwiecień-maj 
47.10-46.90, — maj 47.60-47.50, — ozerwiee 48.50-48.40, lipieo
49.40- 49,20.

Okowita w miejsou (bez beozki) 42.60—.
wypowiodzialna i regulacyjna 150.— m.,Żyto .... —, na

grudzień------ , listopad-grud. 150.—, grudzień-
styczeń-luty 154.—, luty-mirzec 156.—, na wiosnę 

otr.
Olsowi ta: cena wypowiedzialua i regulacyjna 43.60 mar. 

listopad 43.70-143.60-43 50, grudzień 44, styczeń 44.60-44.50, luty 
45.30—, marzec 46.10, kwiecień 46.70, kwieoień-maj 46.90__.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42.60— m.
Poznąn, 25 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£«/o Ust. zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawne 93.— pł., listy rentowe 95.25 żąd., 
akoye banku prowine. 91.75 ż., 5% obłig. prowino. — ż.,5«/e 
obhg. powiatowe 100.50 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4£°/o oblig. powiat. 96.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi —• 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie Ój0/o oblig. długu 
państw 90.50 ż., 4°/0 poż. państw. — ż.. 4j% konsol, pożyczka 
państw. 124.75 ż., 3$% pożyoz. premiowa 129.90 ż., 5% pożyezka 
związ. półn.-niem.—płao., pol.5%listy zast. — poi. 4% listy Jikw.

listopad 150. 
styczeń 152,
147.—.

Wypowiedziano
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68.05 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakŁ kolei górnoszl. lit. A. — żącL, akoye kolei marob.-pozn. 
18.75 ż., rosyjskie banknoty 270.— p., zagraniczne banknoty — 
piao., akoye Tellnsa — p., akoye Kwileo;i, Potoeki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsofe. 
niem. produkt — plao.

Gdańsk, 24 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: slaby mróz; śnieg. Wiatr północno-wschodni. 
Pszenica looo słabo dziś znowu była dowieziona a żą­

daną w jasnych gatunkach, sprzedano zaś 200 tou po cenach 
wczorajszych. Płacono za jarą 136 lunt. 192 m., szarą szklistą 
124 ft. 195 m., lepszą 128 funt. 200 m., jasno-pstrą 129, 131 ft. 
212, 213 mar., 132 funt 214 m., wysoko-p-trą szklistą 131 funt. 
207 m. 132 funt. 210 mar. per ton. Termina bez obrotu. Na 
kwiecień-maj 215 m. żąd. 212 m. płac. Cena regulacyjna 19S
marek.

Zyto loco stałej; 20 ton sprzedano, 125 funt, po 162 m., 
126 funt, po 163 m. per ton. Termina bez ofert. Na kwiecień- 
maj 154 m. Cena regulacyjna 152 m.

Okowita looo nie dowieziona. 46 marek płao.
tUlelda bydgoska, 24 listopada.

’szeniea: 174-195 m.
iyto 150-159 m.
Jęczmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy--------- m. Rzep----------- m. — wszy-

Ï;

stko per 1000 kilo wedle gatunkn i wagi efektywnśj.
Okowitk: 42.75 m. por 100 litrów a 100 %

dlelda bsrllnska, 24 listopada.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 173-217 marek wedle 

gat żądano; żółta marohijska — plao., biała polska —, mar. 
z kolei plaoono, na listopad i listopad-grudzień 200J marek, 
grudzień-styozeń — marek, kwiecień-maj 213.50-213.— marek 
plaoono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154-171 marek wedle ga- 
• tunku żądano; — rosyjskie 154-158 marek z kolei i franoo

z dworca, nowe rosyjskie-----------marek z kolei, krajowe
167-170 marek franco z dworca pł., na listopad i listopad gru- 
dzień 156------- , grudzień-styczeń 156-156£, na wiosnę 158-159
m. placonj.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 136-184 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiiowmiejsou 135-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 169-177, rosyjski 148-175, 
pomorski i meklemburgski 167-177, weohodnio i zaohodnio- 
praski 155-175 m. z dworca pł., na listopad 161|-160, listopad- 
grudzień 158J-157, grudzień-styozeń —, na wiosnę 166-16ó| 
mar. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 185-227 m., ca paszę 
175-184 marek plao.

Rzep per 1000 kilo------- marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 71.3 marek 

bez beczki plaoono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
styozeń 72.4-7, kwieoień-maj 73.3-6 m. pł.

■B»

Ś.
f

(6134)

Emilia .
Iz Kożnowskicbj

Bronikowska
opatrzona św. sakramentami, 
w wieku lat 62, zmarła w Ka­
liszu w dniu 22-go listopada 
1875 roku. Pozostały mąż z 
dziećmi i wnukami zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz katolicki d. 24 
listopada rb. o godzinie 4 po 
południu, w dniu zaś następnym 
na nabożeństwo żałobne w koście - 
le OO. Reformatów o godzinie 
10 z rana.

Obwieszczenie.
Subhastacya majętności rycerskiśj 

Goli jest zniesiona. (6131)
Śrem, dnia 18 listopada 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Sprzed iż konieczna.
Nieruchomość w Zakrzewskich ho­

lendrach pod Nr. 28 pt łożona, do Stani­
sława i Maryanny z Pr?ybylskicb mał­
żonków Kasprzyków należąca, która z 
objętością 8 hektarów 29 arów kwadrato­

wych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 39 m. 57 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku ua CO M. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymusowe­
go wykonania drogą subhastacyi koniecznej w
czwartek <t. 3 lutego 1876

, przed południem o godz. 12-tćj - 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. (6145)

i Poznań, dnia 11 listopada 1875.

Kroi, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Dnia 27 mb. o godz. 10 rano 
odbędzie się w kościele , ś-go 
Marcina żałobne nabożeństwo 
za duszę śp. księcia (6136)

b. oficera b. wojsk polskich, na 
które niniejszćm przyjaciół. i 
znajomych braterstwo i cio­
teczni bracia zmarłego za­
praszają.

Walne Zebranie
Towarzystwa oświaty 

ludowej
odbędzie się w Inowrocławiu
dnia <> grudnia
o 3 godzinie po południu w 
lokalu p. Wituskiego, na 
które zaprasza (6133)

Tomasz Kozłowski.

gQSS2SS!SBSS2SSra
«â igł s„ i______•_ e
a Walne Zebranie

Towarzystwa Blankowej 
Pomocy pow. obornickiego 
odbędzie się w Oborni­
kach w lokalu pana Głowiń­
skiego (6135)
dnia 3 grudnia

o godz. 3-ej po poi.

Komitet. 
EjS2SS55SSSaSS!k

;

01 śj lniany per 100 kilo w miejscu 59 marek pł.
Olśj skalny per 100kilo w inięjsou 26. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beozki 45.3 mar. 

płac., na listopad, list.-grudz. i grud.-styczeń 47.4-47, kwieoień- 
maj 50.4-49.9 m. pł.

Berlin, 24 listopada. Mąka pszenna nr. 00 30-28, 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 23.50-22.25, 
nr. 0 i 1 21.60-19.50 M.

OteUda wrocławska, 24 listopada.
Koniozyna czerwona: bez zmiany; — poślednia34-37, 

średnia 40 43, piękna 45-47, wysoko piękna 49-51 marek.
Koniozyna biała: stale; — poślednia 43-49, średnia 53- 

59, piękna 63-68, wysoko piękna 70-75 marek.
Żyto: per 1000 kilo słabiśj; na listopad i listopad-gru- 

dzień 154-153.50 pl., grudzień-styczeń 154 płao, kwieoień-maj 
158 m. plaoono i ż.

Pszenioa: per 1000 kilo 191.—marek żąd., na listopad- 
grudzień — m., grudzień-styozeń — m. plao , kwiecień-maj — 
żąd. i plaoono.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 162.— żąd., na listopad-grudzień 

162 żąd., grud.-styczeń —, kwieoień-maj 160.— m. pł.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rz cpiowy per 100 kilo oeny mało zm.; w miejscu 70 

m. żąd.; na listopad i listopad-grud. 69.50 ż., grudzień-styozeń 
69.50, kwieoień-maj 71.50 marek pł.

Okowita per 100 litrów oeny mało zmienione; w miejscu 
43.10 marek pł. i ż., 42.10 m. pł., na listopad i listopad-grnd. 
43.50, grudzień-styczeń 44 plac., kwieoień-maj 47 pł. 47.50 marek 
żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni
fen.

pośl. owar
fen.

Pszenica biała .... 22 — 20 50 18 60
„ „ nowa . . 20 25 18 75 16 50
„ żółta stara . . 21 — 19 50 18 50
„ nowa .... 19 — 17 30 16 —

Żyto.................................. 17 25 15 50 14 50
Jęczmień............................ 16 50 14 20 12 40

„ nowy .... — — — — — —
Owies................................. 17 80 15 80 14 60
Groch................................. 20 50 19 — 15 90

OD ADMINISTRACJI

Dziennika Poznańskiego.
— Panu I>........z pod KłecRa. Przeka­

zane egzemplarze odbiera się na poczcie; za odnosze­
nie ma poczta prawo żądać pewnego wynagrodzenia.

Th R Kuhef|| W*“ Poszukuje się kupna Igg I III lh hUuu

•>starych obrazów olejnych $
¿hi 1
w iniedlziorytów, Jg

pojedynczych egzemplarzy lub całych zbiorów. O łaskawe 
‘WF irankowane oferty uprasza (6137)

ORaroI Triepei w Zielonogórze w
(Grünberg in Schlesien.)

w

specyalista dla sztucznych zębów. Do 
konsultowania od 9—12 i od 2—5. 
Wilhelroowska ul. Nr. 23. (5658)

Niniejszćm mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gmachu 
Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu wiedeńskim na 
św. Marcinie Nr. 1 (wchód z placu wiedeńskiego) otworzyliśmy

¡magazyn meblij
© wszelkiego rodzaju — od niiskromnieiszYcb do najwykwintniejszych.fes,wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

po cenach nader umiarkowanych — i polecamy takowy łaskawym 
względom Szanownćj Publiczności, zapewniając jak najstaranniejsze 
wykonanie wszelkich danych nam zleceń. (5734)

M. Czarliński S Spółka.

!

Co
morskie

odebraliśmy świeże 
(6146)

szczupaki.
MŁW;

gTau
2 polec 
§ wina

ancel owoców i wina 
Tauber’» w Pardellerhof, poczt. Meran 

poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie- 

® sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do- _ 
® brego czerwnoego wina stołowego [z gron k 
$ą Epelvarnatsch] 8 fl. Butelki na próbę 
S (42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem © 

8 fi. 116 Marek). Obszerny cennik bez- * 
płatnie.___ _ _____

. '--- -----.1 7
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowicz,
3(6024) Rynek 68.

30,000 Al.
na pewną hipotekę (miejską) wypoży­
czy Kazimierz Neuman, Wo­
dna ul. 1. (6144)

Dobrze wyuczoną (6143)
fcyzyerlię

dla pań, życzących być czesanemi mie­
sięcznie, wskaże

Leon Kuczyński
fryzyer. Poznań, Hotel du Nord.

®®<1& Ea 8 Bi Partejowy (na kantor BL trSiMrBB». przydatny) i obszerna 
piwnica składowa do wynajęcia Wrocławska 
ulica 9. (5906)

Meidingcra
patentowane

p‘ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,

piec©
do gotowania

do mniejszych pomieszkań 
jako też 

przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.

Najnowsze piece
do

wypalaniu cegieł, wapna, cementu, gipsu,
patent Pawła Loeff

budowniczego i inżyniera w Berlinie 
potrzebują czwartą część materyalu palnego przy 100°/o 
oszczędności kosztów budowlowych w porównaniu 
z innenii piecami, mianowicie z tak zw. piecami Hoffmanna, których 
patent, jak wiadomo, przez podany przezemnie dowód zniesiony został.

Biuro moje inżynierskie podaje dalśj technikom sposobność do gruntowego 
wykształcenia się w wygotowywaniu planów zakładów procederowych i t. d.

Paweł Loeff
(6138) budowniczy prywatny i inżynier w Berlinie.

Zakład 
wypożyczania miechów

Gniezno, Farna ulica 10.
Panom właścicielom dóbr i kupcom

donoszę uniżenie, że obok mego handlu 
towarów kolonialnych otworzyłem
zakład wypożyczania 

miechów.
Przyrzekam tanią i akuratną 

usługę. (6139)

H. Fiatów.

2 pokoje frontu - e z balkonem, meblowaue 
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, II piętro 
na prawo. (6039)

tPokój meblowany jest od 1-go 
grudnia ib, do wynajęcia Berlińska ul. Nr. 17 
w podwórzu w lewo na III p. (6121)

Akademik, stad. teol. et. ph.il., który 
przed pół rokiem złożył egzamin dojrzałości, 
życzy sobie przyjąć miejsce (6140)

nauczyciela
domowego w jakiejkolwiek prowincyi.

Oferty uprasza się Breslau W. F. 
Kreuzkirche 1O.

EAÜGAÜLOISE
Na Glicerynie i na. Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom
na głowie i na brodzie (41) 

Skład główny w Paryżu. 4 rue de Provence
w Poznaniu w magazynieR.Barcikowskiego.

i
II0GG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

id! PEPSINE deiPILULES HOGG

Służący
kawaler, posiadający dobre rekomendacye, 
poszukuje umieszczenia zaraz lub od Nowego 
Roku, przez Biuro Zleceń. M. Wesoło­
wskiegoLipowa ul. 4.___________ (6128)

P. P.
Szanownej Publiczności pozwalam sobie donieść niniejszem uni­

żenie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem obok mojej agentury 
i interesu komisowego, Małe Garhary 14Ł 
(Wchód z Wolnicy) (6142)

handel węgli i drzewa opałowego,
który polecam do [łaskawego uwzględnienia przy zapewnieniu największćj 
rzetelności jako tćż zaręczeniu, że zawsze najlepsze tylko posiadać będę marki. 

Z poważaniem Otton Mekiscli.

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

1
 Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności ternu nader pożądanemu lekarstwu! uczy­
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj} się w trojaki sposób i 

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żoljdka.

a» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistości}, niemoc} ogóln}, etc., bardzo «3 
wzmacnlaj}ce.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegajjcym rozkla 
iwi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie łodan 

żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je-l 
ynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznanin w aptece Dra Mankiewicza i Barcikowskiego. [301
- ..........

AUKCYA
tryków

w Pniewach
w Wielkiem Księstwie Poznańskim.

Dnia 7 grudnia rb, 
w południe o 12 godzinie odbędzie się 
na publicznój aukcyi sprzedaż 35 

tryków merynosów 
pełnćj krwi Saatelskich, dających 
czesankę- Owczarnia odznacza się 
przez szlachetną czesankę, wielkie kor­
pusy, łatwe żywienie i pewne dzie­
dziczenie. [6076]

Pniewy, 19 listopada 1875.
Jerzy baron v. Massenbach.

Ogrodowy
opatrzony w najlepsze świadectwa, obeznany 
z swojem rzemiosłem, poszukuje cd fl sty­
cznia lub od 1 lutego r- p. nowej posady. 
W razie potrzeby gotów przyjąć obok tego 
obowiązki Strzelca lub służącego. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można od X 
ISrcaaka, rządzcy w Piaskach pod 
Kruszwicą. (6052)

Dom. Skórki pod Rogowem 
poszukuje zaraz zdatnego i 
czynnego (6132)

pisarza
gospodarczego.

Biuro „Providentia*^
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu i otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miejsce iutóimacya bezpłatnie, (6019)

Victoria Restaurant
narożnik Bismarcka ul. i św. Marcina 

Dziś na kolacyą (6141)

pieczeń sarnią
jako tćż prawdziwe piwo kulmbachskie 
składowe poleca

K. maili.
Gaussa

Berlin, 24 listopada.

Nlemiokie papiery.

“105.3 p.
99.25 p. 
90.50 p. 
129.90 p

’rusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

)bligi długu państwa 
?rem. poż. pańs. z 1855 
Asty zast. wsohodnio- 

pruskie
dito
dito

jist.zast. pozn.(HOwe) 
lito dito szląskie

dito lit. A. i C. 
dito nowe

Zachodnio-pruskL
dito
dito
dito II aerya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
d:to szląskie

84.50 p.
93.75 p. 
100 40 p. 
93. p. 
84 p.
92.25 p. 
ICO. 10 p.
88.75 ż. 
93. p. 
100.20 p.
107.25 p.
94.75 p. 
100. p.
95.50 p.
95.50 p. 
95.60 p.

Akny« bankowe.
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.krcd. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

ł
1
4
5
4
5
5
4
ą

5
4

—- P-
123-126. p.
106.25 p.
68 ż.
81.20 p.
336-334.50-142 p.
—. p.
91.75 p.
166. p.

73 p.
85.50 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhlitte 
dito Masaener 
dito Redenhfltte

Bsrln. Passage. ®
 O

l li
a C

l O
t O

l »
■.

1

73.50 p.
79. p.
10. p.
51. p.
68. p.
25. p.
50. p.
31. p.
2.50 p.

16.50 p.

Akoye zakładowe I obllgsoye koial 
żelaznych.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelteka 

dito szczecińska

4
4
4

77.60 p.
33.70 p.
119.25 p.

Siurs papierów na gjSetóa^łi berllnskléj I poznansklćj

_________ ___ , ak«i
alicyjska Karo.j. Lud. 

íoléj Rudolfa

dito iit.B.
r.-frano. kolćj pań. 
r. półn. zachodnia 

dito poł. państ. (Lomb.) 
Vsohodniopruska kol.

południowa 
Lii. po praw. brz. Odry 
tumuńska koléj

dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.

5
5
4

I
5

4
5 
5 
5
4ł

ieńsk. |ł>

28.20 p 
86.80-88. p. 
54.70 p.
18.75 p.
143. p.
132. p. 
506-505-512 p 
246. p. 
187-192 p.

24.40 p.
97. p. 
28.25-29.25 
107 25 p. 
100.90 p.
— P- 
230. p. 
61.75 p. I

Zsgnmlezfia psjrftry.

renta greb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
loay z 1860 
losy z 1864

yj. poż. pre 
dito dito

rem. 1864 
1866

skarbowe
Pole, listy zagt. III em. 

dito nowe

65.20-30 f 
61-80 p.
106.50 p. 
338. p. 
112.10 p. 
303. p.
187.50 p.
182.50 p, 

84.60 p.

78.50 p.'

Pols. listy likwidacyjni. 
Ameryk, pożycz. 18t9 
Ameryk, pożyoz. 1885 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

68.75 p.
99.90 p 
98.60 ż.
99.50 p. 
—. o,
102.50 p.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent. -Z

Akeye bankowe.

Reneta w złoci®, srebrne i papierach.

Napoleonsdory / *
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

gzi.
1
1
1

16.16 p. 
—P-

p.
178.10 p. 
270 25 pł. 
80.80 p.
5
6

, 25 listopada.

Listy rentowe I zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Pro wino, obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

97.50
93.50 
95 50

100'.‘25
97.

Wrool. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 
Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. b&nk prowino. 
Szląskie Stowarz. bank.

81.
136
92.
86.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.50 
98.
128.50
91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

87
79.
18.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebidski) w Poznaniu.

Glórno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4( 
Brześć.-grajew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 6 
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 
Warszawsko-b^d ak.z. 4 
Warszawsko-wi <d. ak. z. 5

« 181.
136

101.

94.

168.

165.
29.50

83.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

71.

91.75
61.
65.60
68.50
87.

90.20
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